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300-lecie KRÓLA JANA SOBIESKIEGO 


WIELKIE UROCZYSTOSCI w WARSZAWIE 


KU CZCI ZWYCIĘZCY Z POD WIEDNIA 


WARZAWA, 20.X. Dzisiaj w Warsza- 
wie uroczyście obchodzono 300-lecie króla 
Jana Sobieskiego. Rano odprawione zosta- 
ły w kościołach nabożeństwa za spokój 
duszy króla Jana. Uroczystą Mszę Św. w Ka 
tedrze celebrował Ks. Kardynał Kakowski w 
asystencji licznego kleru. W stallach za- 
siadło duchowieństwo z ks, biskupem polo- 
wym Gallem na czele, zaś w prezbiterjum 
przedstawiciele władz wojskowych i cy- 
wilnych, weterani 1863 r., przedstawicie- 
le wyższych uczelni itd. Specjalną uwa- 
gę zwracała delegacja 20 pułku ułanów im. 
Króla Jana Sobieskiego z Rzeszowa. 

Nawę główną wypełnili przedstawiciele 
wielu stowarzyszeń ze sztandarami, mło- 
dzież akademicka i szkół średnich i po- 
wszęchnych oraz tłumy wiernych. Na na- 
bożeństwie obecni byli m. in. p. minister 
Spraw Wewnętrznych Składkowski, p. mi- 
nister Niezabytowski, członkowie posel- 
stwa austrjackiego z posłem nadzwyczaj- 
nym p. Postem na czele, generalicja i t, d. 

Po nabożeństwie odśpiewano „Bože 
coś Polskę* poczem z ambony wygłoszo- 
no kazanie, w którem sławiono bohaterskie 
czyny króla, Następnie utworzył się po- 
chód, w którym wzięły udział liczne de- 
jegacje różnych stowarzyszeń, młodzież 
it. p. 

Na czele pochodu kroczyła delegacja 20 
pułku ułanów, członkowie komitetu obcho- 
du, korpus oficerski, delegacje oddziałów 
garnizonu warszawskiego, weterani, przed- 
stawiciele policji państwowej, młodzież 
akademicka, cechy. 

Pochód przeszedłszy Placem Zamko- 
wym i Krakowskiem Przedmieściem, za- 
trzymał się przed figurą Matki Boskiej Zwy 
cięskiej, gdzie delegacja młodzieży akade- 
mickiej złożyła piękny wieniec z żywego 
kwiecia. Stąd udano się do kościoła OO. 
Kapucynów. 

Delegacje ze sztandarami weszły do 
wnętrza, gdzie ustawiły się wzdłuż nawy. 
Po kazaniu Ojca Konstantego złożono na 
sarkofagu, w którym mieszczą się szczątki 
serca Króla Jana — piękne wieńce a or- 
kiestra, ustawiona nazewnątrz kościoła ode 
grała Marsza Sobieskiego. 

Po tej uroczystości pochód rozwiązał się 
a delegacje udały się do ratusza na uro- 
czystą akademję. W pięknie udekorowa- 
nej sali ratusza na podjum obok portretu 
Króla Jana Sobieskiego ustawiły się liczne 
poczty ze sztandarami, delegacje wetera- 
nów, przysposobienia wojskowego, Soko- 
ła, organizacje akademickie U. W., organi- 
zacje zawodowe i społeczne i t. d. 


Olbrzymią salę, zarówno jak i galerję 
wypełniła szczelnie publiczność. W I-ym 
rzędzie zasiedli pan minister Spraw We- 
wnętrznych Składkowski, który reprezento- 
wał rząd, p. minister Niezabytowski, ks. 
Arcybiskup Kakowski, poseł nadzwyczajny 
i minister pełnomocny p. Post, rektorowie. 
Zagaił akademję w imieniu władz miej- 
skich wiceprezydent llski, poczem referat 
o czynach bojowych ioroli Króla Jana w 


dziejach wygłosił prof. Mościcki. O Królu 
Janie Sobieskim w poezji mówił p. M. Bo- 
gat. Dalszy ciąg akademii wypełniły pro- 
dukcje muzyczno - wokalne.  Odśpiewa- 
niem przez chór „Harfa“ pieśni „Boguro- 
dzica” zakończono akademię. 
Bezpośrednio po nabożeństwie w kate- 
drze p. min. pełn. Post w towarzystwie sze- 
fa protokułu dyplomatycznego Romera t- 
dał się do kościoła OO. Kapucynów, gdzie 


u stopni sarkofagu z sercem Króla J 
złożył wspaniały wieniec. Podniosłą 
uroczystość, pełną majestatycznej ciszy 
skupienia zakończyło przemówienie jednęe 
goz 0O. Kapucynów o znaczeniu zwycięe 
stwa wiedeńskiego dla kultury chrzeście 
jańskiej. W odpowiedzi p. min. Post za» 
pewnił, że Austrja zachowa zawsze we 
wdzięcznej pamięci ten fakt. (PAT) 


Na tropie wichrzycielskiej roboty 
posłów niemieckich 


Rewizje i aresztowania w Bydgoszczy, Tczewie i Poznaniu 


BYDGOSZCZ, 20.X. Aresztowanie 6 
skautów niemieckich z Pomorza pociągnę- 
ło za sobą szereg rewizyj u wybitnych przed 
stawicieli niemieckiej mniejszości narodo- 
wej, podejrzanych o współudział w akcji 
nawiązania jak najściślejszego kontaktu 
młodzieży niemieckiej z Polski z harcer- 
stwem Rzeszy, celem jej bojowego wy- 
szkolenia. 


Rewizje te, przeprowadzane systema- 
tycznie od tygodnia wśród Niemców, za- 
imieszkałych na Pomorzu, mają także ujaw 
nić ozobistośći, wmieszałńś W szeroko roz- 
gałęziony wywiad gospodarczy na rzecz 
Niemiec. 

Wczoraj rano w Bydgoszczy w miesz- 
kaniu urzędnika niemieckiej frakcji sejmo- 
wej Giinthera von Riitzen zjawili się 2 funk- 


Habibullah w więzieniu 


Grozi mu kara śmierci 


Londyn 20 października. 

Z Kabulu donoszą, że wysłannicy Na- 
dir Chana ujęli samozwańczego króla 
Afganistanu, Habibullaha. 

Habibullah został zakuty w kajdany 
i wraz z rodziną odesłany do Kabulu. 

Habibullah stanie przed sądem, któ- 
ry powoła specjalnie Nadir Chan. Obalo- 
ny król będzie sądzony za wywołanie 
buntu przeciw Amanullahowi, oraz za 
obalenie go, 


Przypuszczają, że grozi mu za to 
kara śmierci. AW 
Londyn 20 października. 
Według nadesłanych tutaj informa- 
cji — nowy król afgański, Nadir Chan, 
przyjął korpus dyplomatyczny, któremu 
przedstawił sytuację obecną kraju. 
Nadir Chan pozatem oświadczył, iż 
nowy rząd dołoży wszelkich starań, aby 
zapewnić bezpieczeństwo życia i mienia 
obywatelom obcych państw. (AW) 


Poświęcenie sztandaru 


kolejowego przysposobienia wojskowego 


BYDGOSZCZ, 20.X. W dniu dzisiej- 
szym odbyło się w Bydgoszczy uroczyste 
poświęcenie sztandaru kolejowego przy- 
sposobienia wojskowego okręgu pomorskie 
go. Poświęcony dzisiaj sztandar jest pierw 
szym sztandarem kolejowego P. W. w Pol- 
sce. W uroczystości wzięli udział m. in. 
pan minister Komunikacji Kühn w towarzy- 


| EC 


stwie delegata Sztabu Generalnego przy 
Min. Komunikacji, ppułk. Grossera, mini- 
ster pełnomocny Rzeczypospolitej w Gdań 
sku Strassburger, wojewoda poznański Ra- 


czyński, prezes dyrekcji gdańskiej P. K. P. 
inż; Dobrzycki, oraz przedawiciele władz 
miejskich. 

a 


Z 15-tu na 12-cie lat 


Sąd Apelacyjny obniżył karę Szczecińskiemu 


Nie przebrzmiały jeszcze echa głoś- 
dego w Lodzi procesu „Władców nocy ' 
gdzie na czele oskarżonych znajdował 
się krwawy zbir Roman Szczeciński, ma- 
Jący ną sumieniu niezliczoną ilość prze- 
stępstw, nie przebrzmiał jeszcze wyrok 
na Szczecińskiego wydany w Sądzie O- 
kręgowym w Piotrkowie, a już w dniu 
wczorajszym. wypłynęła w Warszawie w 
Sądzie Apelacyjnym sprawa krwawego 
mordercy fabrykanta łódzkiego Michała 
„Króla, ne skutek wniesionej przez tegoż 
lskargi odwoławczej,” ` 


Sprawa ta wywołała nawet w War- 
szawie bardzo duże zainteresowanie, 
które ściągnęło do sali sądowej znaczną 
ilość ludzi. Szczecińskiego na rozprawę 
nie przywieziono, pozostaje on nadal w 
więzieniu w Łodzi, skąd za kilka dni 
przewieziony będzie do więzienia we 
Wronkach. 


Jeszcze raz przed Sadem  Apelacyj- 


nym odtworzony został krwawy dramat, 
którego ponurym bohaterem był 
Roman Szczeciński, 

|. Krwawy abir został postawiony — w 


zbir 


stan oskarżenia za dokońanie morder- 
stwa z chęci zysku. Szczeciński przyznał 
się, że jest mordercą Króla, lecz zaprze- 
czył, by dokonać miał zbrodni powodo- 
wany pragnieniem zdobycia zysku. 

Po przeprowadzeńiu przewodu sądo- 
wego Sąd Okręgowy w Łodzi skazał go 
na 15 lat ciężkiego więzienia. 
"Wczoraj na skutek skargi apelacyj- 
nej Sąd Apelacyjny zmniejszył mu wy- 
mierzoną karę do 12 lat ciężkiego wię- 
zienia. (p), 


cjonarjusze policji kryminalnej i dokonali 
szczegółowej kilkugodzinnej rewizji. Rüte 
zena; który jest obywatelem Gdańska, zae 
brano do urzędu śledczego, gdzie go przęe 
słuchiwano przez cały dzień. 

W mieszkaniu posła na sejm Kurta Grae 
bego skonfiskowano większą ilość doku= 
mentów. 

Szefa sekretarjatu niemieckiego klubu 
sejmowego i senackiego Heidelcka, prze» 
wieziono z aresztu policyjnego do więzie- 
nia prewencyjnego, gdzie już od kilku 
dni znajdują się przywódca harcerstwa nie- 
mieckiego w Polsce dr. Burhardt z Po- 
znania oraz prezes bydgoskiego okręgu 
harcerzy niemieckich Milke. 

Również i w innych miastach na Pomos 
rzu rewizje trwają w dalszym ciągu. 
Wczoraj dokonano rewizji w redakcji 
tczewskiego dziennika „Pommereller Ta» 
goblatt* i w mieszkaniu naczelnego redak- 
tora tego pisma Martiniego, u kupca Ei- 
senącka oraz w czynnem również w Tcze- 
wie biurze Hassbacha. Poza tem odbyła 
się rewizja u nauczyciela niemieckiej pry- 
watnej szkoły Ehmkego w Bieganinie. 

Z Poznania donoszą, że wczoraj prze 
prowadzono drobiazgową rewizję w mie- 
szkaniu prywatnem oraz w biurze sen. 
Hassbacha i skonfiskowano wiele dokumen 
tów, m. in. dotyczące Związku niemieckich 
osadników. Zaznaczyć należy, iż sen 
Hassbach jest mężem zaufania rządu pol- 
skiego w kwestjach odszkodowawczych 0- 
sadników niemieckich w Polsce. 


Zjazd I pułku 
artylerji Legionów polskich 

W dniach 31 października i 1 listopada 
br. odbędzie się w Wilanowie zjazd ofice= 
rów i szeregowych b. I—go pułku artylerji 
Legionów polskich, *kęwaowiz ask 

Ponieważ organizatorowie zjazdu nie 
mają możności zawiadomić wszystkich b. 
kolegów artylerzystów legjonowych o zjeź- 
dzie — pożądanem jest, aby wszyscy którzy 
zaproszenia nie otrzymali a pragnęliby 
wziąć udział w zjeździe zgłosili się pi- - 
semnie do Dowództwa |--go pułku artvierji 
polowej Leg. Pol. w Wilnie. 


WYBORY DO SENATU FRANCUSKIEGO, 
Paryż 20 października. 
W wyborach do Senatu z 3 departamentów 
wybrano w I głosowaniu 60 senatorów, w tem 
51 starych i 9 nowych. Republikanie stracili 1 
mandat, republikanie lewicowi 3. mandaty, re- 
publikanie radykalni i niezależni zyskali 2 
mandaty, socjaliści radykalni zyskali 1 mandat 
Wśród wybranych znajduje się 1h. in. ministeę 
Cheron i przewodniczący Senatu Doume% 
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PO PROCESIE OPOLSKIM 


W ubiegłym tygodniu Opole było wi- |młodzieńców. Pokojowe hasła, głoszone 


pwnią procesu, wytoczonego sprawcom 
testjalskich awantur antypolskich, — pro 
esu śledzonego z wielkiem zainteresowa- 
iiem przez całą opinję europejską. Na ławie 
skarżonych zasiadało kilkunastu wyrost- 
tów w wieku od lat 16—20-tu, rekrutu- 

cych się z różnych sier społeczeństwa. 
bok ucznia gimnazjalnego znalazł się za 
kratkami sądowemi czeladnik szewcki, 
bbok inteligenta śwradcmego swych czy- 
pów — półgłówek, działający pod naporem 
tastroju. Wszyscy odpowiadali za jeden 
wspólny występek, bicie i maltretowanie 
polskich artystów, którzy przyjechali do 
Opola poto, by polskiej mniejszości dać 
możność usłyszenia polskiej opery, tak sa- 
mo zresztą jak artyści niemieccy przybywa- 
ją na nasz Górny Śląsk, dając tam niemie- 
ckie widowiska dla mniejszości niemieckiej. 
I nic ponadto. Przedstawienie w Opolu 
miało się odbyć w zgodzie z obowiązujące- 
mi na Śląsku przepisami, za zgodą władz 
miejscowych i ku radości Polaków licznie 
zamieszkujących Opole i jego okolice, a po- 
zbawionych niemal całkowicie zaspokoje- 
nia najelementarniejszych potrzeb kultural- 
nych. Mamy tu na myśli oczywiście kultu- 
rę polską, gdyż propaganda niemiecka 
na rubieżach Rzeszy nie zaniedbuje żad- 
nego środka w kierunku germanizowania 
duszy obywatela, należącego do jej mniej- 
tzości. 

W przeciwieństwie do całkowitej tole- 
rancji, z jaką nasze społeczeństwo na Ślą- 
sku ustosunkowuje się do teatralnych im- 
prez niemieckich (dodajmy  subsydjowa- 
mych przez polskie władze samorządowe) 
— w Opolu hakatyści chełpiący się wyso- 
ką kulturą postanowili niedopuścić do ska- 
lania w prawdziwie niemieckiem mieście 
wystawienia polskiej opery. Mogło to przy 
nieść ujmę „Kulturtragerom* spowodować 
komplikację międzynarodową, ba, skrom 
na „Halka'* Moniuszki stała się symbo- 
tem „„zaborczości Polski”. Postanowi!i te- 
dy sposobem najprostszym, lecz i najha- 
niebniejszym udaremnić imprezę: — do 
przedstawienia nie dopuścić, artystów zma- 
sakrować, instrumenty muzyczne  ponisz- 
czyć. 

W każdem nowoczesnem  społeczeń- 
stwie postępowanie takie spotkałoby się z 
głosem powszechnego potępienia, w każ- 
dem państwie demokratycznem sprawcy je- 
go stanęliby przed obliczem sprawiedliwo- 
ści. Tu było inaczej. Boć przecie nie moż- 
ma poważnie traktować wyroku, który z 
13-stu oskarżonych — sześciu zostaje unie- 
winnionych, czem sąd stwierdza, iż zaled- 
wie siedmiu niedorostków zdołało sterory- 
zować miasto i sparaliżować działalność 
sprawnej policji niemieckiej. Gdzie indziej 
należy szukać sprawców  szowinistycznej 
awantury, lecz pociągnięcie ich do odpowie 
dzialności byłoby równoznacznem z wyto- 
czeniem procesu całej niemieckiej polityce 
odwetowej, której mózg tnieści się w 
Berlinie, nie w Opolu. 

Nastrój, w jakim toczył się proces i 
fego atmosfera, były tego najlepszym do- 
wodem. Nie było oskarżycieli. Byli tylko 
„współpatrjoci*, więcej lub mniej zależnie 
od swych funkcyj broniący oskarżonych. 
Grożby pod adresem przedstawicieli prasy 
polskiej wyraz zadowolenia w obliczu pu- 
bliczności w trakcie opisywania jakiegoś 
szczegółu bestjalskiego napadu a wreszcie 
owa matka—Niemka, która z cynięaną o- 
twartością przyznaje się przed sądem, iż 
synowi kazała kopać kobietę dlatego, że to 
jest Polka, — oto jaskrawe odbłyski szo- 
winistycznego szału, jakim niestety przepo- 

A gdyby tak rząd zakrątnął się ener- 
fona jest większość społeczeństwa niemiec- 
kiego na kresach Rzeszy. Nie wypleni go 


wyrok wydany na kilku niepoczytalnych 
t 


przez przedstawicieli niemieckich w Gene- 
wie, będą dopóty fałszywie dźwięczały, 
dopóki szary obywatel niemiecki, od naj- 
wyższego dostojnika do drobnego miesz- 


czanina przepojony będzie hasłami odwe- 
tu, dyktowanemi przez berlińskich polity- 
ków. Nie w wyroku na siedmiu niędorost- 
ków należy szukać środka zapobiegawcze- 
go przeciw szowinistycznym ekscesom w 


przyszłości. Zaniechaną być musi haniebna 
polityka, przy pomocy której wrogie nam 
żywioły odwetowców siać chcą nowe nie- 
pokoje. E.S. 


E MUMIA 


"CHĘĆ POWROTU DO ŻŁOBU 


Walka cekawistów z Rządem 


Twarda odprawa, udzielona cekawi- 
stom u bram Belwederu, rozproszyła 
wszelkie nadzieje w kierunku „łaskawej 
służby” u Pana Marszałka i wyprowadzi- 
ła całkowicie z równowagi pp. Lieberma- 
nów, Niedziałkowskich et consortes. W 
konsekwencji potoczyła się ze  „„,Sszczy- 
tów“ cekawistycznych nowa lawina de- 
magogicznych haseł i zwykłej krętaniny, 
oraz usilna robota wiecowa, mająca za 
zadanie perswadować społeczeństwu, że 
agonja partji CKW. PPS. to „zagłada de 
mokracji' i „niebezpieczeństwo,, dla pań 


stwa. W rozpaczliwem szarpaniu się ceka 
wistów przeciw nieustającemu pochodo- 
wi pracy pod egidą rządu Marszałka Pił- 
sudskiego nie mają ci panowie argumen- 
tów żadnych podstaw moralnych. Do- 
tychczasowa twórczość CKW. PPS. pole- 
gala na obrotach dziennych międzypar- 
tyjnego kramiku, dla ulicy zaś na wybi- 
janiu drzwi otwartych. Wystarcza wieść 
o nowym przejawie inicjatywy państwo- 
wej, lub też o zdobyciu zadawalniających 
rezultatów w jakiejś dziedzinie pracy, 
by w tejże chwili cekawiści podszywali 
ETE F ESA ZF ZYC IE RESE A srt ZZ i 


O zwrot kaucji 
złożonych przez pracowników 


Do jednej z najpoważniejszych bolą- 
częk, wynikających ze stosunku najmu pra- 
cy, należą liczne sprawy sądowe o zwrot 
kaucji, którą pracownik złożył, często dla 
uzyskania posady, w niesumienne ręce, wy 
zyskując nieznajomość pracownika odnoś- 
nych przepisów ustawy. Zagadnienie po- 
wyższe normuje bardzo dobrze i jasno roz- 
porządzenie Prezydenta R. P. (z mocą u- 
stawy) z dnia 18 maja 1927 r., o kaucjach 
składanych w związku z umową o pracę. 
Art. 1 pow. rozporządzenia ustala, iż praco- 
dawca może przy zawieraniu umowy o 
pracę żądać od pracownika złożenia kaucji 
jedynie na zabezpieczenie rzeczywistych 
szkód i strat, mogących wyniknąć z winy 
pracownika przy wykonywaniu pracy, lub 
z powodu tej pracy, łącznie z ewentualne- 
mi kosztami sądowemi. Szkoda lub strata 
powstała, według mniemania pracodawcy, 
z winy pracownika może być pokryta z 
kaucji tylko za zgodą tego ostatniego. 
W wypadku niemożności dojścia do porozu 
mienia bądź co do wysokości sumy, pra- 
codawca nie ma prawa naruszać kaucji 
bez odnośnego orzeczenia sądowego. 

Z treści przytoczonego wyżej art. 1-go 
rozporządzenia wynika zupełnie jasno cel 
składania kaucji—zabezpieczenia ewent. 
strat lub szkód. W żadnym więc wypadku 
nie powinny kaucje pracownicze służyć 
pracodawcy, jako kapitał obrotowy w jego 
przedsiębiorstwie, gdyż wtedy pracownik 
może być narażony, w razie n. p. bankruc- 
twa przedsiębiorstwa, na utratę złożonych 
pieniędzy, bądź papierów wartościowych. 
Okoliczność powyższą ustawodawcy wzię- 
li słusznie pod uwagę i pracownik, zmuszo 
ny do składania kaucji, winien we własnym 
interesie przestrzegać treści art. 2 i 3 roz- 
porządzenia, które wyraźnie ustala tryb po- 
stępowania w tej mierze, A mianowicie, 
pracownik, lub osoba składająca za niego 
kaucję, powinna ją złożyć na imię pra- 
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UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 


Od wtorku dnia 15 do poniedziałku dnia 21 października wł. j 
Dramat namiętności i obowiązku 3 


Zar Miloscil 


Greta Garbo i Conrad Nageli 


Do powyższego obrazu zaangażowano chór rosyjski, który 
odśpiewa pieśni rosyjskie 


Następny program: 


Całuję twoją dłoń Madame 


cownika w Banku Polskim albo w instytu- 
cji kredytowej państwowej lub samorzą- 
dowej stosownie do umowy bądź w go- 
tówce, bądź w papierach procentowych, 
bądź w innych wartościach. Przy składa- 
niu kaucji należy między innemi zaznaczyć 
na zabezpieczenie jakich pretensji kaucja 
została złożona i sposób przekazywania 
pracodawcy z kaucji należności, wynika- 
jących ze szkód i strat. Powyższy tryb 
postępowania nie dotyczy oczywiście in- 
stytucyj państwowych lub znajdujących 
się pod zarządem państwowym. Sumy od- 
setek lub dochody od złożonej kaucji skła- 
dający kaucję ma prawo podejmować bez 
zgody na to pracodawcy. W razie rozwią- 
zania stosunku najmu pracy, pracodawca 
winien jest dokonać w ciągu 14 dni czyn- 
ności niezbędne dla umożliwienie pracow- 
nikowi podjęcia kaucji. Wszelkiego rodza- 
ju umowy, których mocą pracownk, dla 
otrzymania posady bądź dla jej zachowa 
nia pożycza, oddaje na przechowanie lub 
użytkowanie kaucję lub część jej warto- 
ści są nieważne, jako sprzeczne zarówno 
z treścią rozporządzenia jak i intencją usta 
wodawców. Kaucje złożone przed wej- 
ściem w życie pow. rozp. Prezydenta Rze- 
czypospolitej Polskiej t. j. przed 28 maja 
1927 r., o ile sposób ich złożenia nie odpo- 
wiada jego przepisom powinny być w cią- 
gu trzech miesięcy od powyższej daty pod- 
jete i złożone ponownie z uwzględnieniem 
artykułów omawianego rozporządzenia. 
Zapoznanie się szerokiego ogółu pracow 
ników z treścią przytoczonego tutaj rozpo- 
rządzenia, którego celem jest ochrona pra- 
cy, ma bardzo doniosłe znaczenie, gdyż 
zmniejszy do minimum wypadki wyzyski- 
wania przez niesumienne jednostki, żerują- 
ce na naiwności i nieświadomości ludzkiej, 
pracowników, poświęcających nie rzadko 
ostatni grosz lub cudzy, pożyczony dla u- 
zyskania pracy» Tis, 
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w roli głównej Harry Liedtke Í 


maama, 


się pod rezultaty cudzej pracy. Odkrywa 
li natychmiast tẹ nową Amerykę, albo 
uchwalali na wiecach, że trzeba odkryć 
Amerykę, albo zbierali podpisy że Ame- 
ryka ma istnieć. Tak właśnie dzieje się 
i teraz z projektem ustawy o ubezpiecze- 
niacn na starość. Wiedząc, że prace rzą: 
dowe są na ukończeniu, cekawiści na 
gwałt zbierają podpisy, domagając się.. 
ubezpieczeń na starość. 

Jest to szwindel, podobny do „sposo 
bów* jakiemi posługują się n. p. t zw. 
„specjaliści” od wyrabiania posad. Taki 
pan „specjalista“ obiecuje zazwyczaj ko« 
muś wyrobienie posady, czy uwolnienie 
od wojska. Oczywiście nie ów pan nie 
zrobi oprócz zapewnienia klijenta, że wła 
śnie „robi się” i że się czeka rezultatów. 
Uda się, — to zagarnia pieniądze za po- 
średnictwo, Nie uda się, — to kiwa smęt 
nie głowa, że naczelnik człowiek strasz- 
nie zawzięty. Podobnie robią cekawiści. 
Będzie projekt ustawy o ubezpieczeniu 
na starość, — to będzie głosiła, że to 
jej zasługa. Nie będzie projektu, — to 
wówczas powie się, że „naczelnik czło- 
wiek strasznie zawzięty”. Technicznie na 
wiecu robi się to bardzo łatwo. Gdzieś 
w Kozich Głowach, lub Pipidówce agita- 
tor cekawistyczny pyta zebranych: 

— Chcecie, towarzysze, ubezpieczeń 
na starość, zaopatrzenia wdów i sierot? 

— Chcemy odpowiadają zebrani. 

To podpisujcie rezolucję, a partja 
zmusi rząd (!) do opracowania projekty 
ustawy. 

I zebrani podpisują rezolucję, którzby 
bowiem nie chciał ubezpieczeń na starość, 
A specjalista — agitator tłumaczy tym- 
czasem, jak to się partja cekawistyczna 
stara dla robotnika, a _ „burżuazyjny 
rząd" palcemby o palec nie stuknał, gdy- 
by, gdyby nie partja.» i t, d. Dalszy ciąg 
to już zwykły kramik partyjny: — zapi- 
sujcie się do partji, to partja o was nie 
zapomni. Nawet w razie bezrobocia ro- 
zumie się partja nie da zginąć swojemu. 
Przecież nie tak dawno poseł Zuławski ko 
sztem kasy chorych w Krakowie wypła- 
cał specjalnie wysokie zasiłki.... 

Agitator zabiega dalej, wyciąga z 
kieszeni książęczkę składkową: „na fun- 
dusz — powiada obrony wolności i demo 
kracji', — więc nie jeden bardziej na 
lep miodowych słówek pohopny daje cza- 
sem grosz wdowi — na zatracenie, 

Były niedawno jeszcze tłuste czasy, 
kiedy CKW. PPS. nie potrzebowała szu- 
kać żadnych fuduszów specjalnych demo 
kracji, bo trutnie i trzmiele partyjne 
buszowały w kasach chorych czerpiąc z 
nich hojną garścią. O działalności cekawi 
stów w tej instytucji mówić już nie po- 
trzeba, — wiedzą wszyscy, wystarczą dla 
przypomnienia słowa: defraudacje nie- 
dbalstwo, jawne krzywdzenie ubezpieczo- 
nych ze względów na dobro partji i po- 
myślność osobistą prowodyrów. 

Karty świetnej ongiś historji Polskiej 
Partji Socjalistycz. splugawione zostały 
przez cekawistycznych _ nowobogackich 
szacherkami z endecją, a przypieczęto- 
wane wielkiem nadużyciem w kasach 
chorych. Wartość dzisiejszej partji ceka- 
wistycznej znamy bardzo dobrze. Twór- 
czość jej polegała na zniszczeniu samorzą 
du ubezpieczeniowego przez wprowadze- 
nie 100 komisarzy cekawistów z posłem 
Zuławskim na czele, na szerzeniu depra- 
wącji moralnej wśród ludzi wokół partji 
się grupujących. Nazewnatrz, dla uspoko- 
jenia niezadowolonych wybijanie drzwi 
otwartych. Hasła polityczne i ideowe ce- 
kawistów zredukowały się dzisiaj do ne- 
gatywnego brużdżenia przeciw wszelkim 


-|pocynaniom obecnego rządu. Rząd prze- 


wodzi pracy społeczeństwą bez pośredni- 
ctwa partyjnego a CKW. czuje się za- 


i | grożony samym faktem istnienia rządu. 
k | Stąd zażarta, rozpaczliwa, nieprzebierajaą- 
f| ca w środkach walka o powrót do demo- 
f| kracji, który niedołężnie maskuje tyl- 


ko... chęć powrotu do żłóbkmu 
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Ciężka sytuacja gospodarcza 
+0 . . . 
w Rosji Sowieckiej 

Silnym oddźwiękiem odbiły się w pra 
sie i opinji europejskiej wrażenia delega- 
cji górników angielskich o sytuacji go- 
spodarczej w Rosji Sowieckiej. Odbiega- 
ły one bardzo daleko w swym przedsta- 
wieniu fatalnego stanu tej gospodarki 
od wrażeń tych różnych delegatów i tu- 
rystów, którym musiały wystarczyć naj- 
bardziej efektowne skrawki życia sowiec- 
kiego, przekazane w drodze umiejętnego 
doboru przez wykwalifikowanych prze- 
wodników. Każdy dzień niemal przynosi 
świeże dowody całkowitej objektywności 
w przedstawieniu stanu rzeczy przez 
górników angielskich. Dowody te pocho- 
dzą ze źródeł, których nie podobna _ po- 
sądzać o stronniczość w tym względzie, 
mianowicie z... pism sowieckich. 

Zamęt nie ogranicza się jednak do ży 
cia przemysłowego, obejmuje on również 
rolnictwo izwiązane z nim działy życia 
gospodarczego. Prasa sowiecka, donosząc 
n. p. o zamierzonem utworzeniu związko- 
wego komisarjatu ludowego rolnictwa 
podaje, iż powstanie tego komisarjatu 


pociągnie za sobą likwidację istniejących | 


komisarjatów ludowych rolnictwa w 
USRR i BSRR i innych republikach na- 
leżących do Związku Sowieckiego. Ce- 
lem utworzenia nowego komisarjatu jest 


naprawa błędów, poczynionych przez lo- | 
kalne komisarjaty rolnictwa, draz wzmo | 


żenie akcji władz sowieckich w kierunku 


kolektywizacji rolnictwa. O stanie nie-| 
słychanie ważnego dla Rosji transportu |: 


zboża donosi prasa sowiecka w pierwszej 


połowie października o trudnościach ko- || 


munikacyjnych, które tamują wykona- 
nie planu transportu zboża na kolejach 


sowieckich. W celu przezwyciężenia tych | 


trudności specjalna komisja, utworzona 
przez radę komisarzy ludowych dla nad- 
zoru nad kolejnictwem, zakazała przewo- 
żenia ładunków na okaziciela oraz wpro- 
wadziła obowiązek udziału ludności w 


wyładowywaniu transportów zboża i in-|! 


nych środków spożywczych. Tak więc 
relacje delegatów angielskich znajdują 


swę omal dokładne odbicie i potwierdze- | 


nie w prasie sowieckiej, 


. 4 

Przed podpisaniem 
dekretu o zwołaniu zwyczajnej 

sesji sejmowej 

Polska Agencja Telegraficzna podała 
dfiadomość o mającem nastąpić w najbliż 
szych dniach podpisaniu przez p. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej dokretu o zwoła- 
niu zwyczajnej sesji sejmowej na dzień 
81 października r. b. Fakt ten stanowi o- 
stateczną klęskę dla wszystkich  akcyj 
zapowiadanych i podejmowanych przez 
opozycję w kierunku zwołania sesji nad- 
zwyczajnej. Jak to było zresztą do prze- 
widzenia zapowiedzi opozycyjne w tym 
względzie nie były niczem innem jak tyl- 
ko nieudanym manewrem natury takty- 
cznej, po którym sami nawet inicjatorzy 
nie spodziewali się wyników. 

Na nową sesję sejmową rząd przyj- 
dzie z kwestją najistotniejszą swego pro 
gramu, jaką jest sprawa rewizji Kon- 
stytucji. Sprawa ta dojrzała całkowicie 
i będąca najpilniejszą potrzebą państwa, 
powinna znaleźć w ciągu nadchodzącej 
sesji swoje definitywne załatwienie. Wy- 
magają tego zarówno względy na grun- 
tującą się stabilizację warunków wewnę- 
trznych i ekonomicznych kraju, jak 
wzgląd na mocarstwowe stanowisko Pol- 
ski nazewnątrz. Stawiając tę  kwestję 
pod obrady sejmu, rząd zażąda od niego 
złożenia wyraźnego dowodu że ci, którzy 
opinję kraju obowiązani są reprezento- 
waé, istotnie dorośli do zadośćuczynienia 
najpoważniejszej jego potrzebie.  . 

W sprawach budżetowych rząd przyj- 
dzie na sesję z gotowem  przedłożeniem 
preliminarza ,opartem o konkretne i re- 
alne zagądnienia gospodarcze i finanso- 
we. Przedłożenie rządowe jest wynikiem 
zgodnego i sumiennego współdziałania 
wszystkich resortów państwowych, dla- 
tego też posiada Le dwa zasadnicze wa- 
runki, dla umówienia których rząd w 
swoim czasie proponował klubom sejmo- 
wym odbycie konferencji, — t. j. rzeczo- 
wosé i fachowość: Również i w tym kje- 
runku sejm będzie miał obowiązsk wy- 
sazać się przed społeczeństwem, czy do 
spelnienia tych warunków dorósł i czy 
obrady nad budżetem będzie umiał pro- 
waózić nie pod kątem widzenia partyjne- 
go interesu i jałowej negacji, lecz pod 
kątem ogólnego dobra państwowego. 
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Sprawa posła Baćmagi 


Po zaznajomieniu się ze sprawą po 
sła Józefa Baćmagi na podstawie spra- 
wozdania przedstawicieli Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem posła Jerze- 
go Barańskiego i senatora prof. Juljana 
sa| Poczętowskiego, którzy w dniu 10 paź: 
|» dziernika r. b. na miejscu zbadali spra» 
|>| wę defraudacji pieniędzy gminnych 
A] przez wójta Józefa Baćmagę, — Prezyd- 
>| jum Klubu Bezpartyjnego Bloku Współ. 
"M pracy z Rządem doszło do przekonania, 
" lże sprawa defraudacji pieniędzy gmin- 
inych, popełniona przez posła Józefa 
"| Baćmagę jest udowodniona. 

3 Prezydjum Klubu BBWR. po spraw- 
M dzeniu w starostwie radomskiem, że przy 
| rewizjach kasy dokonanych dnia 12. 10. 
Fr. b. przez odnośne władze stwierdzono 
| brak w kasie zł. 11.346 (jedenaście tysię- 

"| cy trzysta czterdzieści sześć zł.) przyję- 
ai] to wniosek Prez. KI. o konieczności wyklu 

"| czenia posła Baćmagi z Klubu BBWR. i 
- postanowiło przedstawić plenarnemu , po- 
M|siedzeniu Klubu odpowiedni wniosek do 
„| formalnego załatwienia. 


Światowe zapasy złota: 


z Światowe zapasy złota wynosiły w 1 
| półroczu r. b. — 48 miljardów 424 miljony 
H w markach niemieckich. Stany Zjednoczo» 
"| ne rozporządzały na 30 czerwca r. b. rezer- 
A| wa złotą w wysokości 18.153.800,000 ma« 
MH rek; wszystkie kraje europejskie == 
1| 19.204.200.000 mk.; 11.066.000.000 mk, == 
"|kraje zamorskie (oprócz Stanów Zjedn, 
A. P.). Zapasy złota Stanów Zjedn, wyno- 
I| szą procentowo obecnie 37.5% w Stosun= 
|ku do całego zapasu złota na świecie 
| (36.3% w,końcu r. 1928); europejskie zam 
T i pasy złota tworzą obecnie 39.7% w tym 
samym stosunku. 


T Najdoskonalszy język świata 
Znakomity amerykański filolog, profe= 
sor Nevin Whymat w wyniku swych dius 
goletnich badań ogłosił obecnie, że jego zda 
=) | niem najdoskonalszym językiem świata jest 
= jezyk stojący pod względem umysłowoś 
j|na najniższym szczeblu — Hotentotów. Į 
zyk ten posiada niezwykłą jasność i ay 
ność określenia pojęć, niema w nim ża 
= |nych domyślników ani słów dwuznacz+ 
s nych, a składnica jest tak zbudowana, że 
> jeśli Hotentot coś mówi, to mówi nietylko 
ito co myśli, ale tak, jak myśli. 


RACJONALIZACJA HANDLU 


Opinja Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 


Dziś premjera filmu p. t. 


„ULICA GRZECHU 


W roli głównej niezrównanv 
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Nad program: aktualności filmowe 


Orkiestra pod kier. p. Ze KANTORA 


UWAGA: Dyrekcja na żądanie P.T. Pu- 
bliczności rezerwuje miejsca na balkonie 
(miejsca numerowane} 


Zagadnienie racjonalizacji handlu | znacznych kredytów państwowych, r tej też handel u nas nie „może odegrać , tej 
było szeroko omawiane na ostatnim | roli nawet w minimalnym stopniu nie o-|roli, jaką w całym świecie odegrać 
dwudniowym sejmie gospodarczym. Rów | degrały. 5 „o „| musi. o” R 
nież Komitet Ekonomicny Rady Mini- Przemysł żnowu, jako aparat lepiej I dlatego, jeżeli obecny ministeł 


strów poświęcił ostatnio dużo uwagi za- |zorganizowany, dla ratowania swojej | przem. i handlu śmiało stawia kwestję 


gadnieniu, dotyczącemu roli handlu w 
naszem życiu gospodarczem. Wszyscy 
jednogłośnie odzywają się o słabej orga- 
nizacji aparatu handlowego i braku za- 
sobów finansowych, a przez to niemo- 
żności oddziaływania na zwiększenie kon 
sumcji w Polsce. Konstatowanie tego 
rodzaju faktów i niestawianie żadnych 
wniosków co do poprawy tej sytuacji 
wytwarza wrażenie, jakby się myślało 
o chorym, leżącym w domu „a który ni- 
gdy żywnie wstanie. 

Dla postawienia tez, odnoszących się 
do poprawy sytuacji w omawianej dzie- 
dzinie, należy przeprowadzić analizę przy 
czyn, które złożyły się na powyższy stan 
rzeczy. Należy z naciskiem stwierdzić, 
że kupiec bez kredytu, bez kapitału o- 
brotowego, przy takiem obciążeniu po- 
datkowem, jakie obecnie ma miejsce, nie 
może wydobyć ze siebie odpowiedniej 
dozy energji, która powinna go cechować 
jako pośrednika pomiędzy produkcją a 
konsumcją. Powiedzmy sobie otwarcie, 
od zarania Niepodległości do dnia dzisiej- 
szego nie było mowy o tem, aby pozwo- 
lono kupcowi myśleć o kapitalizacji. Jeże 
li w jego budżecie codziennego życia po- 
zostawia mu się 10 proc. na potrzeby 
kulturalne, na podatki i oszczędności, a 
jeżeli samo obciążenie podatkowe wyno- 
si 17 proc., to stąd jasno wynika, że oð 
jakiejkolwiek kapitalizacji mowy być 
nie może. Pozatem przez szereg lat sta- 
rano się wmówić w opinję publiczną, 
że kooperatywy towarowe stanowią  je- 
dyny środek dla poprawienia konsumcji 
w kraju. Co się jednak okazało? Już na 
zasadzie tylko cyfr Gł. Urzędu Statyst. 
stwierdzić rhożma, że kooperatywy, ko- 
rzystając z dużych ulg bodatkowych i 


sytuacji tworzy w ślad za państwami 
zachodniemi kartele lub syndykaty. Ku- 
piec do tej organizacji narazie nie jest 
chętnie przyjmowany. Naszem zdaniem, 
przemysł winien sobie uświadomić że bez 
ścisłej współpracy z dobrze zorganizowa- 
nym handlem trudno myśleć o powiększe- 
niu spożycia w Polsce. 

Zagadnienie to wiąże się ze sprawą 
ądzielania kredytów przez państwo ku- 
piectwu. Stwierdzić wypada, że kupie- 
ctwo w Polsce korzysta naogół z minimal 
nych kredytów państwowych. Dlatego 


organizowania handlu i wciągania go w 
krąg ogólnych interesów gospodarczych 
Polski, to nastąpić muszą posunięcia 
któreby zmieniły dotychczasowy stosu- 
nek do handlu. 

Poza handlem wewnętrznym dziejowa 
rola Polski wymaga wykształcenia no- 
wego typu kupca, który, wyzyskując sze 
roko morze, wszedłby w orbitę handłu 
międzynarodowego cz” to eksportowego, 
czy imnortowego. .. Si 

Wacław Wiślieka 


OBŁ 


Georg Bancroft 


w filmie p. t. 


(Życiowe rozbitki) 
wkrótce 
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Przegląd społeczny 


Sluby, narodziny i eugenika 


Z obrad Międzynarodowego Kongresu Eugenicznego w Rzymie 


Międzynarodowy Kongres Fugeniczny, jaki 
odbył się w Rzymie w pierwszych dniach bieżą- 
:ego miesiąca, zaznaczył się licznym udziałem 
przedstawicieli krajów anglo — saskich i skan- 
dynawskich, którzy w swoich wnioskach, zmie- 
rzających do doskonalenia gatunku ludzkiego, 
posunęli się zbyt daleko, dążąc do takiego sa- 
mego podporządkowania go prawom doboru, 
jak to się praktykuje z hodowlą udoskonalo- 
nych ras zwierzęcych. Oczywiście są to dążenia 
o charakterze czysto utopijnym; jednostki ludz 
kie nie dadzą się w imię dobra gatunku pod- 
porządkować ograniczeniom i nagiąć do przepi- 
sów selekcji, jak pozbawione wolnej woli zwie- 
rzęta, 

Bardzo wiele jednak postulatów dałoby się 
z korzyścią przeprowadzić w praktyce przez od 
powiednie, ściśle ujęte przepisy prawne, regu- 
lujące kwestję małżeństw w imię nieprzekazy- 
wania dziedzicznie chorób i ułomności. Pod 
tym właśnie względem zwołanie Kongresu u- 
ważać można za prawdziwie owocne. Najważ- 
niejsze wszelako prace Kongresu polegały na 
zobrazowaniu stanu rzeczy pod względem licz- 
by zawieranych małżeństw i liczby narodzin w 
26 krajach, co do których przedstawione zosta- 

dane od roku 1918 włącznie do roku 
1928--g0. 

Kwestja wzrastania liczebności zawieranych 
małżeństw względnie małe przedstawia różnice 
u poszczególnych narodów. Tak np. w Wiel- 
kiej Brytanji na każdy tysiąc mieszkańców 
przypadało w 1913 — 15 7, a w 1928— 15, 38 
małżeństw; w Austrji — 14,0 w 1913 i 148 w 
1928; w Japonji — 16,8 w 1918 i 15,9 w 1928. 

Największe różnice wykazują: Finlandja, 
Szwecja i Polska, której cyfry odnośne wynosi- 
ły w 1925 — 16,2 i 19,6 w 1928. Wzrost liczby 
małżeństw zaznacza się w Belgji — 161 w 
1913 i 18,1 w 1928; to samo prawie w Hiszpa- 
nji i w Rumunji. Nawet Francja zdradza pew- 
ną poprawę w tym kierunku — 15,1 w 1915 i 
16,0 w 1928. M 

Spadek nieznaczny wykazuje natomiast sta- 
tystyka włoska: 14,9 w 1913 i 13,8 w 1928, Naj 
większy spadek ujawnił się w Argentynie 
18,9 w 1913 i 10,8 w 1928. 

O ile liczba zawieranych małżeństw, ma z 
nielicznemi wyjątkami naogół tendencję wzra- 
stania, o tyle liczba narodzin wszędzie spada. 
Stanowi to jeden z rysów charakterystycznych 
nietylko obecnego cyklu demograficznego, ale 
całego życia współczesnego, zwłaszcza życia 
miejskiego oraz w ośrodkach przemysłowych. 

Jedynemi wyjątkami z pośród zbadanych pod 
tym względem 26 państw są: Chile i Japonja, 
w których liczba narodzin wykazuje stała 
wciąż tendencję wzrastania. W pozostałych 24 
krajach różnice polegają jedynie ną większej 
tzy mniejszej szybkości spadku, 

I tak: we Francji zaznacza się od kilku lat 
pewnego rodzaju stabilizacja — 18 narodzin 
na każde 1000 mieszkańców; Anglja spadła po- 
niżej tej granicy, Niemcy zbliżają się do niej, 
Największy spadek wykazują Włochy — z 31,7 
w 1918 na 26,0 w 1926. Oczywiście jednak w 
porównaniu z innemi krajami liczba narodzin 
we Włoszech jest wciąż jeszcze uderzająco wy- 
soka, nie dziwnego też, że wobec powszechnej 
tendencji zmniejszania się, spada tak szybko. 

Pocieszającym natomiast ze względu na po- 
prawę warunków zdrowotnych objawem jest 0- 
gólny spadek liczby śmierci, Czasokres życia 
człowieka przedłuża się. Wyraźnie zaznacza się 
tendencja ku osiągnięcn: fizjologicznego mini- 
mum śmiertelności. Świadczy to najlepiej o fi- 
zycznej poprawie gatunku ludzkiego; zatem o 
wpływie postępów eugeniki. 

Bardziej jeszcze bezpośredni i widoczny 
wpływ przejawów eugenicznych ujawnia się w 
danych, jakie wykazano na Kongresie w sto- 
sunku do śmiertelności dziecięcej, zarówno dzie 
ci, które przyszły na świat żywe i po pewnym 
czasie zmarły, jak i martwo nerodzonych, Na 
ogół zaznaczyć należy, że liczba martwo 
urodzonych stale i znacznie się zmniej- 
sza, nawet w krajach najbardziej uprzemysło- 
wionych. W Holandji liczba ta zmalała od 1913 
do 1928 o dwie trzecie. Japonja z liczby 148.000 
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Potężny dramat wielkiej Miłości wg. 


powieści WERNERA SCHEFFA 
reżyserja JOE MAY'A 


Grobowiec Miłości 
(Dagfin) 
W rolach głównych trzy potęgi ekranu 


PAWEŁ WEGENER, Marcela 
ALBANI I Paweł RICHTER 
Bogato i starannie, jak zwykle dosto- 


sowanń ilustracja muzyczna pod bat. 
SZ. Bajgelmana 


Nadprogram: Najnowsze i naj- 
ciekawsze zdjęcia z wydarzeń 
w Polsce. 


Początek w dni powszednie o g. 3.30 
w soboty, niedziele i święta o g. 1-ej 
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martwo urodzonych w 1913 miała w 1928 tylko 
117,000. 

Jedynemi krajami, w których ponura pozy- 
cja ta ma tendencję nieznacznie zwyżkową są: 
Hiszpanja, Chile i Nowa Zelandja. Jeszcze bar- 
dziej pocieszające okazują się dane, dotyczące 


śmiertelności dziecięcej w pierwszym roku żŻy- 
cia noworodka. Stały jej spadek jest 
wem życia współczesnego, nastrajającym naj- 


obja- 


bardziej optymistycznie i każącym wierzyć w 


przyszłość cugeniki. 
R, ©; 


Ustanowienie mocarstwowego rozwoju 


Polski 


Wielka Brytanja i Polska zdecydowały 
podnieść wzajemne przedstawicielstwa dy 
plomatyczne w Warszawie i w Londynie do 
rzędu ambasad. Decyzja ta powzięta przez 
oba rządy w ciągu ostatnich dni, jeszcze 
raz dobitnie podkreśla stanowisko, jakie Pol 
ska obecnie zdobyła już na terenie między- 
narodowym. Wielka Brytanja należy do 
tych aństw, które najzazdrośniej strzegą 
swoich przywilejów i nie tak łatwo zga- 
dzają się na zrównanie się z innemi państ- 
wami. Mamy więc do czynienia z nowym 
objawem uznania dla Państwa Polskiego 
na forum wszechświatowem. Między Pol- 
ską a Anglją jest to decyzja definitywna. 
Jeżeli do tego faktu dodamy jeszcze słowa 
prezydenta Stanów Zjednoczonych Hoove- 
ra, stanowiące zapowiedź i życzenie podob- 
nego faktu również między Polską a Ame- 
ryką, — to musimy stwierdzić, że wśród 
najpotężniejszych mocarstw świata wszyst- 
kie zdecydowały się postawić Polskę w 
równym rzędzie ze sobą, ponad wieloma in- 
nemi państwami. Watykan, Francja, Wło- 
chy, Anglja, i Ameryka największe potęgi 
moralne i fizyczne świata, — uznać chcą 
mocarstwowe stanowisko Polski, 

Co do Ameryki posiadamy dotychczas 
zapowiedź Prezydenta Hoovera. Jednak 
słowa polityka tej miary mają wagę nie- 
poślednią i że nie można realizacji ich pod- 
dać watpliwościom. 

W ten sposób Polska stale wywalcza 
sobie należne jej miejsce w szeregu najwięk 
szych państw świata. Jej rola historyczna, 
jej znaczenie w międzynarodowem życiu 
politycznem, jej siła państwowa uzyskują 
w ten sposób najwyższe uznanie. Nie o 


samo jednak uznanie tutaj idzie. Fakt dzi- 
siejszy jest niewątpliwie ważnem wyda- 
rzeniem wielkiej wagi. Stwierdza on nie- 
tylko uzyskane przez nas stanowisko mocar 
stwowe, ale jest również dowodem, że siła 
rozwojowa Polski jest coraz bardziej bra- 
na pod uwagę i doceniana, jako czynnik 
stabilizacji pokojowej. 

W Anglji decyzję utworzenia ambasady 
powziął rząd łabourzystów, rząd Mac Do- 
nalda. W momencie kiedy nasi rodzimi 
imitatorzy labourzystów krzątali się około 
przygotowania votum nieufności dla Rządu 
Marszałka Piłsudskiego, _ idealizowa- 
ny przez nich i stawiany na piedestale ga- 
binet Mac Donalda wyraża najwyższe pań- 
stwowe votum ufności Polsce, rządzonej 
właśnie przez rząd obecny. Jeszcze 
przed paru dniami inni „znawcy polity- 
ki zagranicznej z prasą opozycyjną twier- 
dzili płaczliwie jakoby „o naszej powadze 
na terenie zagranicznym lepiej nie wspomi- 
nać". Nie przeczuwali, że właśnie wtedy 
podpisaną była decyzja rządu potężnego 
mocarstwa, pieczętująca najwyższem swo- 
im zdaniem tę właśnie powagę naszego 
państwa. Nie chcemy przesadzać w okreś- 
leniach sukcesu, który dziś trzeba z głę- 
bokim zadowoleniem zanotować. Musi- 
my jednak stwierdzić, iż autorytet naszego 
Państwa wzrasta wbrew ciągłym krakaniom 
defetystów z opozycji. 

W realnej pracy politycznej znaczy to, 
że rola Polski nabiera coraz większego 
znaczenia na arenie rozstrzygnięć świato- 
wych, że świat otacza nas coraz większym 
szacunkiem i wiarą w naszą przyszłość 
mocarstwową. — 


Komunikacja międzymiastowa 

Na posiedeniu komisji komunikacyj: 
nej Zrzeszenia Towarzystwa Miłośników 
Letnisk i osiedli podstołecznych „odby- 
tem w Warszawie w urzędzie wojewódz- 
kim przez 17 towarzystw miłośników 
letnisk i osiedli, rozpatrzono w pierw- 
szym rzędzie sprawę komunikacji mię- 
dzymiastowej. Przedewszystkiem zapro- 
jektowano zaprowadzenie zmian w roz- 
kładzie jazdy na kolei na r. 1930 — 31. 
Stwierdzono, iż w stosunku do tempa 
rozwoju letnisk i osiedli, kursuje zbyt 
małą ilość pociągów. W związku z tem 
uznano konieczność powiększenia składu 
lub ilości pociągów. Z powodu zaś trud- 
ności inwestycyjnych zatrzymywanie się 
pociągów dalekobieżnych ma stacjach, 
rozpatrywano projekt uruchomienia dru- 
giego toru od Otwocka do Dęblina, oraz 
wprowadzenia oddzielnych wagonów dla 
młodzieży szkolnej i ludności dowożącej 
produkty żywnościowe. h.tmam % «4% 

„Zwrócono też uwagę na. konieczność 
zmienienia systemu sprzedaży biletów ną 
kolejkach wąskotorowych, t. j, zniesienia 
kas i skasowania kontroli przy wyjściu 
z pociągów na stacjach . 
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Wspaniały film polskiej 
produkcji p. t, 


ZEW MORZA 


w rolach głównych 


MARJA MALICKA 


Ë Marjusz Maszyński i Antoni Różański 
2? Następny program ??? 
Dziewczyna ze Spelunki 
Początek w dni powsz. od godz. Ly 


719, w soboty, niedziele i święta o 1 


paździer 


Orkiestra pod kierunkiem 
Romualda Ulatowskiego 


100-procentowy męzczyzna 


Wynurzenia znakomitego aktora filmowego 


George Bancroft, najgłośniejszy 
Paramount'u, uchodzący za pierwowzór praw- 
dziwego mężczyzny, zakomunikował nam 00 Na- 
stępuje: 

Powziąć jakieś stałe, określone pojęcie 
o tem, kogo nażywamy „prawdziwym męż 
czyzną*, byłoby tak samo trudnem i bez- 
sensowem, jak gdybyśmy chcieli pojęcie 
o t, zw. „kobiecości* ująć w pewną ści- 
słą formułę. 

Prawdziwy mężczyzną jest tylko od- 
zwierciadleniem czasu, w którym żyje, jest 
jakby kliszą, na której czas odbija swój 
wizerunek. 

Od „prawdziwego mężczyzny” żądamy 
przedewszystkiem odwagi, siły fizycznej i 
wytrzymałości. Niestety jednak, cechy te 
graniczą w większości wypadków z brutal- 
nością i mężczyzna taki często staje się 
zwierzęciem. 

Nie roszczę żadnych pretensyj do tytu- 
łu filozofa, wobec tego jednak, że role od- 
twarzane przezemnie, wymagają bym był 
właśnie tym „,100-procentowym  mężczy- 
zną”, zmuszony jestem często głębiej nad 
tem się zastanawić. Ciekaw więc jestem 
przedewszystkiem, w jaki sposób w grze 
mojej męskość ta się uwidacznia? Nie ule- 
ga wątpliwości, że siła fizyczna i pewna bru 
talność odgrywają dużą rolę. Pozwolę so- 
bie jednak zaznaczyć, że nie są one wszyst- 
kiem, albowiem typy odtwarzane przeze- 
mnie, posiadają jeszcze i dobroduszność, 
którą staram się zawsze właściwie uwypuk- 
lić i która nie da się tak łatwo usunąć na 
plan dalszy. A czy naiwność, lub dobro- 
duszność jest cechą męską? 

Doprawdy, trudno byłoby określić z 
czego się ta mieszanina, z której powstał 
t.zw. „,100-procentowy mężczyzna” skła- 
da. Obraz, który nam wytworzyła nasza 
fantazja, jest właściwie reminiscencją daw- 
nej legendarnej postaci bohatera. Gdyby 
nam jednak dziś taką postać, pokazano, 
wydałaby się nam conajmniej śmieszna, a 
już napewno nie dalibyśmy jej miana „praw 


aktor | dziwego mężczyzny”, 


Mojem zdaniem, tak zwany „,100-procen 
towy mężczyzna”, o ile ta nazwa wogóle 
jest właściwa, jest w gruncie rzeczy tylko 
dzieckiem. Wszak dobroduszny miś posia- 
da również kolosalną siłę fizyczną i jest 
wprost nieobliczalny, o ile go kto podrażni. 
Porównanie to nie jest może zupełnie wła- 
ściwe, posiada jednak pewne cechy podo- 
bieństwa i dzięki temu pozwalam sobie je 


jako przykład zacytować. 

Stuprocentowy mężczyzna! Trzeba być 
albo niezmiernie wymagającym, albo też 
być o tyle zarozomiałym, że się niczego od 
siebie nie wymaga, ażeby zgodzić się na 
ten tytuł w stosunku do swojej osoby. Ja 
osobiście uważam, że zupełnie wystarczy 
być zwyczajnie mężczyzną i że takiemu 
mężczyźnie winno być zupełnie obojętner 
ile procent „„męskości** posiada. 


Radjo na usługach policji 
najszybszym środkiem łączności 


Nie wszyscy zdają sobie sprawę, jak da- 
lece radjo zespoliło się z różnemi dziedzi- 
nami życia społeczeństwa, jak dalece czło- 
wiek wyzyskuje ten olbrzymi wynalazek do 
różnorodnych celów, 

To samo radjo, które codziennie każde- 
mu człowiekowi pozwala godzin parę spę- 


dzić pożytecznie na słuchaniu najśwież- 
szych wiadomości, ciekawych odczytów, 
lub pięknej muzyki, to samo radjo broni 


skutecznie społeczeństwo przed szkodliwą 
działalnością wszelkiego rodzaju przestęp- 
ców i złoczyńców. Trzeba bowiem wie- 
dzieć, że nasze władze policyjne, za przy- 
kładem zagranicy, wykorzystując postępy 
techniki dla swoich celów, posługują się 
radjem, jako świetnym środkiem łączności. 

Polskie władze bezpieczeństwa posiada 
ją własne specjalne stacje radjowe w War- 
szawie, Lwowie i Białymstoku, utrzymując 
z ich pomocą stałą łączność między sobą i 
posługują się w walce z przestępcami naj- 
szybszą wzajemną informacją radjową. Po 
licyjna stacja radjowa w Warszawie jest 
stącją centralną, utrzymuje ona stałą łącz- 
ność z pozostałemi stacjami policyjnemi w 
kraju, jak i ze stacjami policyjnemi w Berli- 
nie i Wiedniu. 


Posługując się radiem iako najszyb- 


szym i najdoskonalszym środkiem łączno= 
ści, dla którego niema przeszkód — a 
szybkość jego pobija wszelkie inne sposo- 
by przekazywania wiadomości stosowane 
dotąd przez ludzkość, władze nasze znajdu- 
ją znakomitą broń z wrogami ładu społecz 
nego, z jednostkami przestępczemi, nie- 
bezpiecznemi dla spokoju mieszkańców 
kraju. Ściganie jednostek takich, oddawanie 
ich w ręce sprawiedliwości jest rzeczą szyb 
ką i względnie łatwą, gdyż radjo pozwala 
organom bezpieczeństwa: momentalnie wza 
jemnie skomunikować się już nietylko we- 
wnątrz kraju, lecz nawet i z organami bez- 
pieczeństwa krajów sąsiednich, jeśli to oka 
że się konieczne. 

Oprócz trzech stacyj nadawczych, o 
których wyżej była mowa, policja polska 
posiada pozatem pewną ilość radjostacyj 
typu polowego, któremi posługiwać się 
mogą poszczególne komendy policji, szcze- 
gólnie w wypadku przerwania komunikacji 
telefonicznej i telegraficznej. 

Widzimy zatem, że nawet w obronie 
społeczeństwa przed przestępczością radjo 
zaczyna odgrywać ogromną rolę i podob- 
nie jak w inych dziedzinach życia kraju 
— niczęm nie zastąpiona. 

—— M 


str. » 


Po ukonstytuowaniu się prezydjum 


zaś fp. Szybiłło podziękował zebranym za wy: 


bór i udzielił głosu referentowi p. sena- 
torowi Janowi Rogowiczowi, który przy 
stąpił do wygłoszenia referatu na temat 


Nr. 289 „HASŁO z dnia 21 października 1929 r. 
KRONIKA Z wczorajszego Zebrania Obywatelskiego 
DZIS; g 2 9 
PAZDZIERNIK Í Urszuli w „Resursie 
ORA Ogromne zainteresowanie, oraz imponujący przebieg zebrania 
or 1 
Lt Zgodnie z zapowiedzią odbyło  sięj skiego, Osińskiego, Suwalskiego, Lesiń- 
` wczoraj w sali kinowej „Resursy“ przy | skiego, Wrońskiego oraz Schmidta, 
Ya, A g. A ża s ulicy Kilińskiego 123 Zebranie Obywa- | na sekretarza p. Smętkiewicza, 
ENEAS vi telskie zwołane z inicjątywy tutejszej Na zebranie stawił się bardzo licznie 
Ws, księżyca g. 18 m 9| Rady Grodzkiej Bezpartyjnego Bloku. |tutejszy Stan Średni, składający się z 
zachód „ g 10 m 27 Punktualnie o godz. 12—tej zebra- | przedstawicieli rzemiosła, kupiectwa 


AP alei! 


Zebrania kontrolne 


Jutro o godz, 9 rano obowiązani są do zgło- 
szenia się na zebrania kontrolne w P.K.U. 
Łódź — Miasto przy ul. Nowó—Targowej 18 
szeregowi rezerwy i pospolitego ruszenia z 
bronią i bez broni (kat, rę C. D. względnie A, 
C jeden, © dwa) urodzeni w roku 1904, zamic- 
šzkali w obrębie komisarjatów II, III, V, VID, 
IX i XI o nazwiskach na litery: Ka, Ki. 

Do lokalu P. K. U. Łódź — Miasto II przy 
ul. Nowo — Cegielnianej 51 szeregowi rezerwy 
i pospolitego ruszenia z bronią i bez broni uro 
Qeni w roku 1889, zamieszkali na terenie 7 
kom. pol. o nazwiskach na litery: ABCD F 
GHIJ. 

Rezerwiści, którzy w czasie przebywania w 
rezerwie zmienili zawód cywilny, uzyskali dy- 
Per naukowe lub ukończyli specjalne szkoły 

kursy cywilne, powinni przynieść ze sobą odpo 
wiedni dokument (zaświadczenie, świadectwo). 
Rezerwiści, którzy nie stawią się w porę na ze- 
brania kontrolne bez uzasadnionej przyczyny 
będą pociągani do odpowiedzialności w myśl 
ky" wojskowych karnych _(dyscyplinar- 
nych). 

Powołani na zebrania kontrolne powinni być 
czysto ubrani, ogoleni i umyci. (w) 


Spis poborowych 
rocznika 1909 


W dniu jutrzejszym w godzinach od 8.15 
rano do 3 po poł. obowiązani są do osobistego 
zgłoszenia się do spisu w lokalu biura wojsko- 
wego przy ul. Piotrkowskiej 212, mężczyźni 
urodzeni w roku 1909 zamieszkali w obrębie 
GE aa pol. o nazwiskach na litery A B 


Każdy zgłaszający się do spisów winien 
być zameldowany w Łodzi i posiadać: 1) Do- 
wód osobisty, a w braku dowodu osobistego 
metrykę urodzenia wraz z innnym dokumen- 
tem  stwierdzającym tożsamość osoby, 2) za- 
świadczenie o rejestracji, 3) świadectwa 
szkolne. Rzemieślnicy prócz wyżej wymienio- 
nych dokumentów winni przedstawić  śŚwiade- 
ctwa cechowe. 

Osoby uchylające się od obowiązku zgło- 
szenia się do spisu oraz osoby,  zgłaszające 
się z przyczyn nieusprawiedliwionych po ter- 
minie ulegną karze grzywny do 500 złotych 
lub aresztu do 6 tygodni albo obu tym karoni 

znie. (w) 


Skrwawione zwłoki 


na polu 

W dniu wczorajszym w godzinach 
rannych na polach wsi Sobótka — No- 
wa w powiecie łączyckim znaleziono tru- 
pa młodego mężczyzny. 

Okazał się nim 21—letni Juljan Mar- 
jan Józefowicz umysłowo chory i epi- 
ieptyk zarazem, stały mieszkaniec Łę- 
czycy. 

Na głowie Józefowicza widniała gie- 
boka rana, która początkowo utwierdza- 
ła władze w fakcie zabójstwa. Tezę tę 
jednak obaliły oględziny lekarskie któ- 
re ustaliły niezbicie, że Józefowicz prze- 
tac przez pole OE OŁ epilep- 

ycznemu, przyczem upadł uderzajac zło 
wą ò kamień, j jira 

Nieszczęśliwemu pękła podstawa cza- 
szki, Trupa przewieziono do kostnicy 
miejskiej w Łęczycy. (p), 


Kwas solny 
w ręku samobójczyni 

„W dniu wczorajszym w godzinach po- 
południowych w mieszkaniu własnem 
przy ul. Dworskiej 42 targnęła się na 
życie 20—letnia Helena Szmid. Szmidó- 
wna od dłuższego czasu znajdowała się 
bez pracy i wskutek braku środków do 
życia ostatnio popadła w stan depresji 
moralnej, i niejednokrotnie do swych zna 
wych opowiadała, że popełni samobój- 
stwo, 

5 Korzystając z nieobecności domowni- 
ków Szmidówna postanowiła swoje za- 
miary urzeczywistnić i w tym celu za- 
żyłą większej dozy kwasu solnego, Wez- 
wany lekarz pogotowia ratunkowego po 
udzieleniu pierwszej pomocy  przewiozł 
denatkę w stanie beznadziejnym do 
szpitala w Radogoszczu, (w) 


Nocne dyżury aptek 


Dziś dyżurują następujące apteki: 
L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307, 
Hamburga (Główna 50), B. 
arutowicza 
a 


A 


E. 

Głuchowskiego 

+ zi jazzy a i a o TA 
aremzy omors 

ac Kościelny 10). j 


0- 


A. 


nie zagaił prezes „Resursy* p. Franci- 
szek Szwankowski zapraszając na prze- 
wodniczącego p. Teodora Szybiłłę a na 
asesorów p. p. Sokołowskiego, Kopczyń- 


oraz zbliżonych do „Resursy” 
wań gospodarczych. 

Ogółem przybyło przeszło 1.000 o- 
sób, 


ugrupo- 


Rynek dyskontowy w Łodzi 
w ubiegłym tygodniu 


W ubiegłym tygodniu na tutejszym 
rynku dyskontowym był w dalszym cią- 
gu bardzo silnie poszukiwany materjał 
wekslowy pierwszorzędny. W związku 
z tem, iż materjału tego jednak jest co- 
raz mniej, dyskonterzy prywatni decydo- 
wali się niejednokrotnie przy dyskoncie 
nawet obniżyć stopę, byle tylko dopro- 
wadzić do zrealizowania tranzakcji. Sto- 
pę dyskontową dla materjału tego noto- 
wano w granicach od 1,45 do 1,50 wzglę- 
dnie do 1,55 procent w stosunku miesię- 
cznym. Również o wiele chątniej dyskon 
towany był przez dyskonterów prywat- 
nych materjał wekslowy drugorzędny, 
jakkolwiek z zachowaniem poważnych 
środków ostrożności. Stopa dyskontowa 
dla materjału drugorzędnego kształtowa- 
ła się w granicach od 1, 75 do 1,70 a 
nawet do 1,80 procent w stosunku miesię 


czmym, 

Materjałem trzeciorzędnym wogóle 
się nie interesowano i żadnych tranzak- 
cyj nie zawierano. 

Na rynku dolarowym w ostatnich 
dniach zwiększyła się w poważniejszym 
stopniu podaż, co tłumaczą żydowskie- 
mi świętami, w zwiazku z któremi po- 
siadacze dolarów chętnie się ich wyzby- 
wali, celem zdobycia potrzebnej na świę 
ta gotówki. 

W ciągu tygodnia ub. listami procen- 
towemi miasta Łodzi złotowemi nie in- 
teresowamo się i żadnych tranzakcyj ni- 
mi nie zawierano. 

Pożyczka inwestycyjna oraz dolarów= 
ka notowane były w dalszym ciągu w 
granicach cen na urzędowej giełdzie, o- 
broty jednak temi papierami były mini- 
malne. (w), 


Zamach samobójczy w komisarjacie policji 
Nożem usiłował poderżnąć sobie gardło 


W dniu wczorajszym około godziny 
2—ej popołudniu na ulicy Południowej 
obok posesji nr. 28 przechodnie byli 
świadkami zaciętej bójki pomiędzy 22— 
letnim mechanikiem Dołeckim  zamiesz- 
kałym pod tymże adresem a jeszcze jed- 
nym osobnikiem nieustalonego narazie 
jeszcze nazwiska. 

Na wszczęty alarm przez świadków 
bójki przybył posterunkowy policji, któ- 
ry ujął Dołeckiego i doprowadził go do 
V. komisarjatu policji. Drugi uczestnik 


bójki zdołał w porę ulotnić się. 

Dołecki gdy znalazł się w komisarja- 
cie policji, korzystając z nieuwagi przo- 
downika, który w tym czasie przyjmo- 
wał raport od posterunkowego, wyjął z 
kieszeni nóż i w celu samobójczym usi- 
łował poderżnąć sobie gardło, lecz w za- 
miarze jego w porę przeszkodzono mu i 
Dołecki doznał jedynie skaleczenia. Nie- 
doszłemu samobójcy udzieliło pomocy 
miejskie pogotowie ratunkowe. (w), 


Doniosłe orzeczenie j 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego 


o prowadzeniu ksiąg handlowych 
W tych dniach Najwyższy Trybunał | wolnego systemu, uznanego przez wie- 


Administracyjny rozpatrzył sprawę nie- 
zwykle ważną dla szerokiego ogółu kup- 
ców przemysłowców, a mianowicie skar- 
gę na decyzję komisji apelacyjnej w 
sprawie podatku dochodowego. 
Trybunał po rozopznaniu sprawy, sta- 
nał na stanowisku, że kodeks handlowy, 
jak również i ustawy o podatku dochodo 
wym nie przewidują specjalnych norm 
w sprawie prowadzenia ksiąg handlo- 
wych i dlatego też płatnikom przysługu- 
je prawo prowadzenia ksiąg według do- 


dzę i świat handlowy. 

W wypadkach, gdy księgi zostały od- 
rzucone komisja winna podaż dokładny 
powód tego kroku a to w tym celu by 
dać możność płatnikowi wniesienie ê- 
wentualnego odwołania. przeciwko tej 
decyzji. Dotychczas komisja odrzucając 
księgi nie zadawała sobie trudu wysz- 
czególnić powody, zamykając tym sa- 
mem drogę płatnikowi do szukania swej 
raciji, (w), 


EOOCOOOEROOOOOGĘ 
W GRAND KINO 


DODDGDOODODOGODOOGOOOODA 


Dziś i dni następnych 
Wielki sensacyjno salonowy 
dramat w 10 aktach p.t. 


BIAŁE |. 
ROZE 


W rolach głównych czarująca 


DIANA KARENNE 
WALTER JANSEN 


Sensacyjne morderstwo w Mon- 

te - Carlo Hrabinka Iris Von- 

Erlens, Oskrażona o morders- 
two barona Von Kuris 


Początek seansów o godz. 4-ej po poł. 

w soboty niedz. i święta od 12-ej, ce- 

ny wszystkich miejsc oprócz lóż. w 

niedz. sob, i le nia 12-ej — Jej 
zł. 


Orkiestra pod dyr. R KANTORA 
Passe-partout i biiety ulgowe nieważne 
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KINO-TEATR 


LUNA 


DUBWUGONEDYWUWAWOLWKEGOOGO 


Dziś i dni następnych 
Najpotęźniejsze arcydzieło wielkiej wy 
twórni FOX - FILM 
Realizacja genjalnego twórcy 


„SIODMEGO NIEBA” į ”ANIO- 


« 


ŁA ULI 
FRANKA BORZAGE'A 


OFIARNA NOC 


(PIERWSZA KOBIETA 
W ZYCIU) 


Śmiertelna gra o miłość między dwoj- 
giem ludzi wśród odwiecznej pustki 
lodowej W rolach głównych 


Najbardziej fascynująca uwodzicielka 
e <ranu MARY DUNCAN 
|| Najsympatyczniejszy bohater Ameryki 
pa CHAR 
PIĄ oraz IW, LINOW i MARGARET 
WAND 


y 


N Ar 
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sytuacji gospodarczej i politycznej pań: 
stwa. 

Referat p. Senatora dzielił się na 
dwie części, z których pierwsza  trakto- 
wała o stosunkach gospodarczych Pań: 
stwa ,drugą zaś poświęcona była zagad- 
nieniom politycznym Polski w dobie © 
becnej. 

Mówiąc o sytuacji gospodarczej pre- 
legent w blisko 1 — godzinnem rzeczo- 
wem przemówieniu zobrazował dokład. 
nie obecną sytuację gospodarczą Polski 


— oraz dał. cały szereg porównań jak się 


ona kształtuje w stosunku do sytuacji 
gospodarczej z nami sasiadującemi. Z 
tego porównania wynikało, że jeżeli ©» 
becny stan gospodarczy państwa pozos 
stawia może coś niecoś do życzenia — 
to nie jest to wina obecnego rządu — 
a dzieje się to skutkiem niepomyślnych 
konjunktur natury ogólno światowej. 

Jeżeli chodzi o dorobek Polski w dzie 
dzinie gospodarczej za ostatnie trzy latą 
— to jest on, jak na nasze stosunki, 
zaiste imponujący. 

Widomym tego obrazem była Pow 
szechna Wystawa Krajowa w Poznaniu, 
która pokazała światu całą tężyznę twór: 
czą Polski na polu gospodarczem we 
wszystkich dziedzinach. 

Rząd obecny stwierdza prelegent zro- 
bił dużo — bo nawet więcej niź można 
się było spodziewać w dziedzinie odbudo- 
wy gospodarczej Państwa i idzie po tej 
linji dalej, nie oglądając się nato co 
powie stale rzucająca na niego gromy 
opozycja czy to prawicowa czy też lewi: 
cowa. 

W referacie politycznym _— podniósł 
pan senator konieczność przeprowadze: 
nia zmiany Konstytucji w granicach pro- 
jektu B. B. a następnie zespolenia wszy- 
stkich klas do cichej i wytężonej pracy, 


która wimna doprowadzić Polskę do roz 


kwitu i potęgi. 

Zakończenie referatu zebrani nagre- 
dzili długo niemiłknącemi oklaskami pe- 
czem przewodniczący odczytał następu 
jącą rezolucję: 

Zgromadzeni w dniu 20 października 
na zebraniu obywatelskiem w sali „Re- 
sersy Rzemieślniczej” po wysłuchaniu 
referatu p. senatora Jana Rogowicża o 
sytuacji politycznej i gospodarczej pań. 
stwa — przyjmują do wiadomości jega 
wywody i stwierdzają że polityka Bez 
partyjnego Bloku Współpracy z Rządem 
jedynie tylko odpowiada interesom Pań: 
stwa i Narodu. 

Zważywszy zaś że dla przywrócenia rów. 
nowagi w życiu społecznem i gospodar- 
czem państwa — utworzenie silnej re- 
prezentacji centrowej jest palącą konie- 
cznością zebrani aprobują całą dotych- 
czasową działalność przedstawicieli Rady 
Stanu średniego w ciałach  ustawodaw- 
czych — apelując aby nie ustawali w 
pracy a w najkrótszym okresie czasu 
doprowadzili do zmiany obecnej Konsty: 
tucji wzmacniającej w myśl projektu 
Bezpartyjnego Bloku autorytet i władzę 
wykonawczą najwyższych władz państ 


wowych, 


Rezolucję zebranie przyjęło jedno: 
głośnie. Przewodniczący podziękował ze: 
branym za tak liczny udział w zebraniu, 
poczem po odśpiewaniu hymnu „Jeszcze 
Polska nie zginęła” zebranie zakończono, 


PEU E ET SEED, 


Pod kołami samochodu 


W dniu onegdajszym o godzinie 
8—ej wieczorem została przejechane 
przez taksówkę urzędniczka rejenta Kor- 
na — 23—letnią Anuszkiewiczówna Bu- 
genja zamieszkała przy ul. Senatorskiej 
3. Anuszkiewiczówna wyszła z kan- 
celarji i udała się w kierunku Placu Woł 
ności. W chwili gdy chciała przejść z 
jednego chodnika na drugi nadjechała w 
szybkiem tempie taksówka. Anuszkiewi: 


| | czówna nie zdążyła się już cofnąć i dosta 
i |ła się pod koła pędzącego samochodu. 


Do nieszczęśliwej zawezwano pogo 
towie ratunkowe którego lekarz stwier- 


WA |dził u Anuszkiewiczówny ogólne o!ruże- 


nie ciała i udzielił jej pierwszej pūn.Onyy 
poczem. odwiózł ia do domu. (w), 


Str, 6 


„HASŁO z dnia 21 października 1929 r. 


Poświęcenie nowego sztandaru 


Cechu Rzeźniczo-Wędliniarskiego 


W dniu wczorajszym wielce zasłużony 
dla rozwoju rzemiosła polskiego w Ło- 
dzi Cech Rzezniczo — Wędliniarski ob- 
chodził uroczystość poświęcenia nowego 
sztandaru. 

Już o godz. 8 rano zaczęły się przed 
gmąchem Cechu (Kopernika 46) groma- 
dzić liczne delegacje rzemieślnicze ze 
sztandarami oraz członkowie cechu. 

O godz. 9 i pół wyruszono do kościo- 
łą Matki Boskiej Zwycięskiej, gdzie po 
nabożeństwie, odprawionem przez ks. 
iKontka na intencję cechu, ks. kanonik 
Kaczyński po okolicznościowem przemó- 
wieniu dokonał poświęcenia sztandaru, 
przedstawiającego po jednej stronie or- 
ła, po drugiej zaś — św. Stanisława — 
biskupa — patrona Cechu. 

Do nowego sztandaru ofiarowano 11 
szari, Ofiarodawcami byli: Starszy Ce- 
chu — Dzieniakowski, Podstarszy — 
Leopold Dzikow oraz rodzice chrzestni p. 
p. Urbańska i Dłutkiewicz Stefan, Sta- 
mirowska i Kotecki A., Lutrosińska i 
Adamski F., Mintusowa i Dworzak J. 
Lóunowa i Withen G., Wójcikowa i Ga- 
dzinowski K., Januszkiewiczowa i Ra- 
dzejewski K.. Majerholdowa i Stefan A. 

Jedenasta szarfę ofiarowali pp. Krze- 
slńiscy. 

Panie Dzieniakowskie zamiast szar- 


fy ofiarowały 50 zł. na Kościół Matki 
Boskiej Zwycięskiej, 
Z Kościoła Matki Boskiej udano się 


do kościoła ewang. św. Jana gdzie aktu 
poświęcenia dokonał pastor Kotula. 

Po nabożeństwie wszyscy uczestnicy 
uroczystości przy dźwiękach orkiestry 
przybyli do sali Helenowa. 

Tutaj odbyło się odczytanie i podpi- 
sanie aktu poświęcenia w złotej księdze, 
okolicznościowe przemówienia i wbijanie 
gwoździ pamiątkowych w drzewce sztan- 
daru. 

W czasie przemówień liczni mówcy 
podkreślali zasługi Cechu, świetnie roz- 
wijającego się pod kierownictwem o- 
R? Zarządu, w skład którego wcho- 

a: 

Starszy — p. Dzieniakowski. Podstar- 
szy: Dikow i Urbański, członkowie Za- 
rządu: Dłutkiewicz, Langkoff, Wąsik, 
Wisławski, Chrabelski, Gadzinowski i 
Konecki. 

W złotej księdze złożyli podpisy przed 
stawiciele władz: p. Ładewski, p. Szper, 
reprezentant Rady Stanu Średniego p. 
sen. Rogowicz, p. dr. Łukasiewicz, pre- 
zydent Izby Rzemieślniczej, p. Szwankow 
gki, p. Komisarz Cieślak i przedstawicie- 
ie poszczególnych cechów. 

Pamiątkowe gwoździe ofiarowali; Re- 
Bursa. Rzemieślnicza w Łodzi, Cech Pie- 
karzy, Cech Wędliniarzy i Rzeźników w 


a WY Z WE O 


Powołano tylko część 
rocznika 1908 


Jak się dowiadujemy, P. K. U. skoń- 
czyly już rozsyłanie kart powołania do 
szeregów rocznika 1908, których wciele- 
nia nastąpi w okresie od 21 do 24 b „m. 

Powołano tylko część uznanych za 
zdolnych do służby wojskowej, a pozosta- 
ii otrzymają wezwania dopiero w marcu 
1980 roku, (b) 
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Program Nr. 44 
EDT MAUR AAE TA a O EE a 
Początek codziennie o „godz.4.30 po południu 


w soboty, niedziele i święta o l-ej po poł. 

Ceny wazystkich gd na pierwsze 
seanse $0 

Orkiestra "AT TT pod 


batutą A. RICHTERA 


Łodzi, Gospoda Czeladzi, Rodzina Frei-;obiad, w czasie którego wzniesiono 


Sze- 


gang, Adamski, Stow. Kupców Trzody,|reg toastów za pomyślność rzemiosła i 
Alfred Stefan, Konecki oraz Cechy Rze- | poszczególnych jego przedstawicieli. 


źnicze z Aleksandrowa, Kalisza, Zgierza 


Wieczorem odbyła się zabawa tanęcz- 


Ozorkowa, Łęczycy, Piotrkowa, Tomaszo- | na, która w miłym i serdecznym nastro- 
wa, Sosnowca i Radomska, 
Po przemówieniach nastąpił wspólny į 


ju przeciagnęła się do rara 


Bank Rzemieślników Łódzkich 


w Łodzi 
Spółdzielnia z ogr. odp, 


Łódź, ul. Kilińskiego 123 


(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa*) 


przyjmuje 


wkłady oszczędnościowe 


od jednego złotego za opro- 
centowaniem, terminowe i na 


każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 


Załatwia wszelkie operacje bankowe. 


Z rynków cukrowych 
Dalsze obniżenie cen 


Na rynkach cukrowych nastąpiło dal- 
szę obniżenie cen spowodowane głównie 
wiadomościami o większych opadach w 
niektórych krajach europejskich. Rynki 
europejskie nie odczuwają dotychczas 
większego ożywienia w tranzakcjach. Ra 
finerje angielskie nie mogą zbyć swoje- 
go cukru w kraju i muszą go sprzeda- 
wać po bardzo niskich cenach zagranicą. 
W portach atlantyckich Stanów Zjedno- 
czonych gromadzą się coraz większe za- 
pasy cukru kubańskiego. Momeńtem ich 
odpływu będzie niewątpliwie chwila, gdy 
sprawa amerykańskiej taryfy celnej zo- 
stanie zdecydowana. Pokaźna rolę od 
grywają w tendencji rynku amerykań- 
skiego widoki na europejski sprzęt bu- 
raków i już sama wiadomość, że SZaCO- 
wania Lichta mogą się okazać mniejsze- 
Tai od szacowań dr. Mikusza, podziałała 
na rynek nowojorski dodatnio. 

Kubańska Komisja Eksportowa roz- 
poczęła swą działalność w korzystnych 
dla siebie warunkach; w ofertach jest 
ona bardzo powściągliwa i o jakimkol- 
wiek jej dumpingu w stronę Europy na- 
razie nic nie słychać. Pogoda na Kubie 
po trzech pomyślnych miesiącach była 
we wrześniu dla trzciny niekorzystna, 
Tegoroczną produkcję wyspy szacują na 
4.650.000 tönn. Przemysł  cukrowniczy 
kubański walczy z brakiem kapitału i 
finansowanie jego utrudnione jest, zwła- 
szcza od chwili, gdy Royal Bank of Ca- 
nada oświadczył, że sięz kubańskiego 
przemysłu cukrowniczego wycofuje. 

Produkcja Jawy szacowana jest na 
2.946.000 tonn, Związek Producentów Fi- 


Popierajcie wyroby krajowe! Besra: SZYI 
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livińskich postanowił produkcję ograni- 
czyć dobrowolnie do 700,000 tonn, aby 
przekonać producentów w Stanach Zjed- 
noczonych, że z tej strony nie grozi im 
żadne niebezpieczeństwo i aby tem- sa- 
mem unikną nałożenia cła na wolny do- 
tychczas wwóz cukru filipińskiego do Sta 
nów. 

Na polskich plantacjach buraczanych 
notowano w tygodniu ubiegłym nieco 
większe opady, które spowodowały odrost 
świeżych liści sercowych na tych planta- 
cjach, które poprzednio, wskutek suszy 
w znaczniejszym stopniu ucierpiały. Do- 
tyenczas rozpoczęto nową kampanię w 
19 cukrowniach. W ubiegłej kampanji 
wysłały cukrownie po dzień 1 września 
ogółem na rynek krajowy 384,128 tonn, 
wobec 323.410 tonn w tym samym okre- 
sie ub. r., czyli wzrost konsumcji wyno- 
sił 10, 718 tonn. Eksport cukru z Polski 
od 1. 10. — 1928 do 1. 10. — 1929 wyno- 
sił 278.142 tonn w wartości cukru bia- 
łego. Głównymi odbiorcami kryształu by- 
ły: Anglja, Łotwa i Niemcy „cukru su- 
rowego: Anglja, Holandja, Danja i Szwe 
cja. 

Zasadnicza cena cukru parytet Poznań 
wynosi obecnie za 100 kg. kryształu zł. 
104.50, opakowanie 3,15, akcyza 38.50, 
czyli razem 146.15. W składach Bankų 
Cukrownictwa w Warszawie ceny za 100 
kg. wynoszą: za wagę netto kryształ 
zwyczajny w workach, 157.15, kryształ 
Gosławice — 157,85, rafinada piłowana 
I — 189.70, rąbanai  piłowana II — 
184.70, rafinada prasowana — 177.50, 
puder 169.30. 
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W roli głównej najsłynniejsi 


Bernd Aldor oa Frida Richards 
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TEATR KAMERALNY, 
Traugutta Nr. 1 
Dziś, poniedziałek i codzień do piątku wią- 
cznie, rewelacyjny dramat wojenny L. Franką 
„Karol i Anna“ w pierwszorzędnym wykona» 
niu Bronowskiej, Marcinowskiej, Maądalińskie- 
go i Zbuckiego. Od dziś ceny zniżone. 
W pełnych próboch pod reżyserją J. Stra- 
chockiego „Dr. Julja Sabo'* Wł, Fodota. 


_" TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 


„PAMIĘTNIKI SZATANA“, 


Dziś, poniedziałek, wtorek, środa i czwarteł 
atrakcyjny i interesujący melodramat Araga 
i Vermont'a „Pamiętniki szatana“ s Biskupska 
Głogowską, Wernisówna, Puchniewską, Dębis 
czem, Góreckim, .Warchałowskim, Puchalskim, 
Tatarskim i Skorasińskim. 


W przygotowaniu pod kierunkiem Wł. Ł Ziemi 
bińskiego komedja francuska Duvernois'a „Gi 
tara i Jazz — Band“, 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś w poniedziałek o godz. 7,80 wieczo: 
po cenach popularnych sztuka w 4—ch h aktach 
J. Gordina „Mira Efros“ w obsadzie premje/ 
rowej z p. Horecką w roli popisowej. 

Jutro, wtorek, po cenach popularnych arcy; 
wesoła krotochwila W. Rapackiego „W czep. 
ku urodzony”, 


„ARTYŚCI*. 


Świetna sztuka Watters'a i Hopkins'a, któ: 
ra zdobyła rekordowe powodzenie w Wailsza- 
wie, wchodzi na repertuar Teatru Miejskiego 
już dnia 23 b. m. Powodzenie, jakie zdobyła, 
ta sztuka nietylko w Ameryce, ale i w Niem- 
czech (teatr Reinhardta) zawdzięcza przede- 
wszystkiem niezwykle interesującej i żywej 
akcji oraz szlachetnej tendencji. Scena otrzy- 
ma specjalną konstrukcję, działania techniczna 
udoskonalone przez założenie nadzwyczaj efek- 
townej instalacji radjo — technicznej. 

Obsadę tworzą pp. Grywińska, Jarkowska; 
Woskowski oraz Krzywicka, Orlińska, Korzel 
ska, Lenk, Hajduga, Butkiewicz, Brodniewiez; 
Dabrowski, Korczyński, 

Ewolucje taneczne w wykonaniu artyst, ze 
społu Ireny Prusickiej, 


Reżyseruje K. Tatarkiewicz. Kierownictwę 


muzyczne Z. Biaołstocki. Nowe dekoracje: K) 
Mackiewicz. 
Bilety nabyte na dz. 23 b. m. na  Szweiką 


ważne są na premjere „Artystów“ 
b. m. 


dn. 
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Monte - Carlo n 
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(Ruletka) 


Dramat salonowo-erotyczny 
W rolach głównych 


Francesca Bertini 
i Jean Angelo 
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Nr. 


H mase 


O SPORTOWE H 


TURYŚCI— CRACOVIA 1:1 (1:0) 


DOSKONAŁA GRA FIGLETOWYCH, KTÓRZY W ZUPEŁNOŚCI 
ZASŁUŻYLI NA ZWYCIĘSTWO 


Po ostatnich klęskach fioletowych są- 
dzono ogólnie, że wczorajszy mecz zakoń- 
czy się katastrofalnie, tembardziej, że Cra- 
covia ostatniej niedzieli pokonała I. F. C. 
w stosunku 6:1. 

Tymczasem wszelkie rachuby zawiodły 
tak, jak i zawiodła Cracovia, która nie 
przedstawia prawdziwej wartości sporto- 
wej, a porównać ją do Garbarni to różni- 
ca olbrzymia. i 

Przedewszystkiem Cracovia grała bez 
systemu, i to tak zespołowo, jak i indywi- 
duainie. Ani raz nie przeprowadziła prze- 
myślanego ataku, grano byle naprzód. 

Atak miał zaledwie, jednego gracza 
pełnowartościowego, który jednak nie mógł 
nic zdziałać wobec zdecydowanej taktyki 
obronnej Karasia i Kubika. Wszystkie jed- 
nak wysiłki Kozoka spełzły na niczem wo- 
bec słabej gry łączników Malczyka i Ptaka, 
również i skrzydła zawiodły, tak Kubiński, 
jak i Sperling poza kilkoma centrami wy- 
padli bardzo blado. 

W pomocy najlepszym okazał się Seich- 
ter, Chruściński słabszy, a Zastawniak 
puszczał stale Michalskiego. 

Obrona nadzwyczaj słaba zwłaszcza 
Piekarz, który zupełnie nie nadaje się do 
drużyny ligowej. Jedynie bramkarz cho- 
ciaż rezerwowy (Otfinowski) uratował 
Cracovię od klęski, broniąc wprost w nie- 
prawdopodobnych sytuacjach. Jemu też 
Cracovia zawdzięcza wynik nierozstrzyg- 
nięty. 

Turyści przedstawili się na meczu z jak 
najlepszej strony, walcząc przedewszyst- 
kiem bardzo ambitnie i wprost nadspodzie- 
wanie przeprowadzali systematyczne ata- 
ki o dobrze obmyślanych akcjach. 

Jednem słowem przedstawili się, jako 
zespół dobrze zestawiony i wszystkie lin- 
je pracowały jednolicie pracując przez ca- 
łe dziewięćdziesiąt minut, czego na po- 
przednich meczach nie widzieliśmy, gdyż 
zwykle po przerwie opadali na siłach i wte- 
dy dopiero zwycięstwo odnosili przeciw- 
nicy. 

Przechodząc do oceny drużyny trzeba 
podkreślić wyjątkowe dobrze grający atak, 
który raz za razem przeprowadzał piękne 
ataki strzelając prawie z każdej pozycji. 
Również i pomoc szachowała świetnie na- 
pad biało - czerwonych, pracując tak dob- 
rze ofenzywnie jak i defenzywnie. Obrona 
jak i bramkarz paraliżowali wszelkie ataki 
krakowian. 

Turyści mecz powinni byli wygrać róż- 
nicą 2 do 3 bramek i wynik up. 3:1 byłby 
miernikiem wczorajszego meczu. 

Fioletowi zaprzepaścili cały szereg mu- 
rowanych wprost pozycyj. (Frankus) strze 
lając nawet z trzech kroków na aut. 

Bramkę w pierwszej połowie po dobrze 
obmyślanej akcji trójki środkowej strzelił 


MARS PALACE” 
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Tydzień Śmiechu 


KROL HUMORU 


GEORGE 
SIDNEY 


niezapomniany z filmu „Nasi zagranicą” $ 
W areypikantnej tryskającej niebywałą $ 
werwą i humorem komedji p. t. 


COHN i KELLY 
w HAREMIE | 


Huragany śmiechu 
Bomby śmiechu do łez 


Muzyka M. LIDAUERA 
Na pierwszy seans codz. od godz. 4.30—6 po gg 
poł., w soboty i niedziele od 2—3 wszystkie $ 
miejsca po 50 gr. i 1 zł. 
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MEGA RZODKI | 13:6. 


Kulawiak. Po przerwie z rzutu karnego składach. 


j | niale. 


uzyskał wyrównującą bramkę Kozok. 

Sędziował naogół dobrze p. Krukow- 
ski z Warszawy trzymając w karbach oby- 
dwie drużyny, jednak zupełnie niepotrzeb- 
nie w drugiej połowie wdawał się w dys- 
kusje z graczami jak i z sędzią linjowym, 
co też wywołało burzę protestów ze strony 
publiczności. 

Drużyny wystąpiły w następujących 


Turyści: 

Michalski, — Kubik, Karasiak; — Ko- 
walski, Wieliszek, Kahan; —Michalski II, 
Chojnacki, Kulawiak, Stolarski, Frankus. 

Cracovia: 

Otfinowski; Lasota, Piekarz; — Seich- 
ter, Chruściński, Zastawniak Il; — Kubiń- 
ski, Malczyk, Kozok, Ptak, Sperling. 

Na przedmeczu Widzewska Manufaktu- 


ra odniosła wspaniały sukces bijąc zdecy- 
20. rezerwową drużynę Turystów 6:0 

Widzimy, że C klasowy klub grał wspa 
niale odnosząc zwycięstwo nad drużyną 
A klasową. 

Bramki dla Widzewskiej Manufaktury 
zdobyli Kowalewski 3, Uptas, Strzelczyk i 
Lehart po jednej. 

Publiczności około dwa tysiące, (—) 


LEGJA (Poznan) — Ł TSG 2:2 (1:0) 


Ładna gra Legji i niezasłużony remis biało-czarnych 


Mecz wczorajszy zgromadził na boisku 
D. O. K. bardzo dużą liczbę ludzi. 

Nawet mecze ligowe czasem mają mniej 
sze zainteresowanie niż wczorajsze zmaga- 
nia, dwóch A klasowych mistrzów, 

I przyznać trzeba, że zainteresowanie to 
całkiem słuszne, bo mistrz Poznania wart 
jest zobaczenia. 

Inna rzecz, że nasz mistrz zawiódł po- 
kładane nadzieje, a grą swoją wzbudził 
wczoraj ogólny niesmak. 

Nie od rzeczy będzie przypomnieć dru- 
żynie biało - czarnych, że sport jest rozryw 
ką, ale nie walką na „kości”. Sądzimy, 
że gracze o tem wiedzą; jednakże nie szko 
dzi to, gdy im przypomnimy, bo zdaje się, 
że naprzykład niektóry zapomniał o tem. 

Wstyd i hańba, aby nieuczciwą drogą 
starać się zwyciężać. Nie kwestjonujemy 
wyniku, gdyż bramki zdobyte prawidłowo, 
ale gra taka, jaką nam pokazał Pogodziński 
odstręczać musi każdego. Trzeba się za- 
wsze pogodzić, że są silniejsi, ale nie 
można przeciwstawiać się temu w niespor 
towy sposób. Jeżeli nie można zwyciężyć 
grą i wyższością to według Pogodzińskie- 
go trzeba „utrącać'” przeciwnika. 

Doprawdy, ale nawet najzagorzalszego 
zwolennika piłki nożnej gra Pogodzińskie- 
go musiała razić, bo przecież w niej tego 
pierwiastka czysto sportowego nie było. 

A przecież sport jest rozrywką, a gra 
jest szlachetną rywalizacją, o tem należy 
pamiętać. 

W dodatku, gdy ma się za sobą sym- 
patję ogółu tej sympatji nie trzeba sobie 
psuć, gdyż sport powinien był na- 
uczyć, że tak zwycięstwo, jak klęskę trze- 
ba przyjmować z jednakowym oddźwię- 
kiem, że trzeba umieć przegrywać. 

Przykro nam, że musimy pisać tych 
kilka słów, ale trudno. Na boisku chce- 
my widzieć sportowców. Sport wychowu- 


MECZE LIG 


je, a więc chcemy widzieć wychowanych 
graczy. 

Sport ma człowieka rozwijać fizycz- 
nie, ma go robić jednostką dla państwa 
użyteczną, ale nie może robić kalek i nie- 
dołężnych członków społeczeństwa. 

Brutalność trzeba wyrugować. Zapę- 
dy na nogi i polowania trzeba zlikwidować, 
bo dość jest złamanych nóg u graczy piłki 
nożnej. 

Legja zjednała sobie sympatyków, bo 
tak grą, jak i zachowaniem się na boisku 
zasłużyła na nią całkowicie. 

Ł. T. $. G. natomiast zupełnie zawiodło. 
Wczoraj mieliśmy dowód, że silny przeciw- 
nik dla tej drużyny to jest nóż na gardle. 
Tylko z łódzkiemi zespołami mistrz wyka- 
zał swoją wyższość nad rywalami; inne 
mecze wykazały, że są i lepsze A klasowe 
kluby w Polsce od niego i że Ł. T, S. G. zo- 
stało przereklamowane. 

Wczoraj mistrz Łodzi pokazał nam, że 
znaczna różnica dzieli go od innych zespo- 
łów i że mma bardzo małe szanse, aby poko- 
nać poważnych przeciwników i wejść do 
ligi. 

j Poznańczycy zademonstrowali nam grę 
bardzo ładną. Nie posiadali oni słabego 
punktu. 

Wszystkie linje pracowały z jednako- 
wem natężaniem. Imponowała nam nie- 
zwykła bojowość tego zespołu, oraz ambit- 
na nadzwyczaj gra i doskonały start do pił- 
ki. 

Atak posiadający niezwykłych przebo- 
jowców bardzo prędko przedostawał się 
pod bramkę gospodarzy, lecz miał pecha 
w wykończaniu sytuacyj podbramkowych. 

I według przebiegu gry goście powinni 
byli zwyciężyć z różnicą trzech do pięciu 
bramek, gdyż obie połowy gry należały 
do nich wyłącznie. 

Grali przytem fair i całkiem zyskali so~ 


OWE 


Garbarnia w zwycięskim pochodzie po laur 
mistrzowski 


Lwów: Czarni—Wisła 4:0 (3:0). Sen- 
sacyjne zwycięstwo Czarnych, którzy po 
zasileniu drużyny Nastulą grali znów wspa- 
Wisła całkowicie zawiodła. Bram- 
ki dla Czhrnych zdobyli: Nastula 2, Saw- 


f| ka i jedna z zamieszania, Sędzia p. Wal- 


czak. 

Kraków;  Garbarnia—Polonja 3:2 
1:1). Gra równorzędna. Polonja grała nie 
zwykle ambitnie. Bramki dla Garbarni zdo 
byli: Pazurek — 2 i Joksz, zaś dla Polonji 
Szczepaniak i Suchocki. Sędzia p. Rosen- 
veld. 


Królewska Huta: Ł KX. S.—Ruch 3:1 


1:0). Do pauzy gra równorzędna. Po 
nade stron przewaga Ł. K. S.—u, W któ- 
rej najlepszą częścią drużyny była obrona. 
Bramki dla Ł. K. $-—u zdobyli Sztollen- 
werk, Janczyk i Król. Dla Ruchu — Pete 
rek. E. K. S. prowadził 3:0. Sędzia p. Ar- 
czyński z Krakowa. 

Warszawa: Legja—Pogoń 3:2 (2:0). 
Do pauzy znaczna przewaga Legji. Po zmia 
nie stron atakuje częściej Pogoń. Bramki 
dla Legji zdobyli Martyna z karnego, Raj- 
dek i Przeździecki, dla Pogoni—Hankie z 
karnego i Zimmer. Sędzia Słomczyński. 


SZAMOTA W KALISZU 


W dniu wczorajszym odbyły się w Ka- 


A | liszu zawody kolarskie z udziałem mistrza 
M | Polski Szamoty. Najważniejszą częścią pro 
gramu był mecz Koszutski—Szamota 


w 
trzech spotkaniach. W pierwszym spotka- 
niu wygrywa Koszutski o pół koła. Czas 


Drugie spotkanie wygrywa Szamgta 


o ćwiezć.koła. Decydujące spotkanie wy- 
grywa Znów 
koła w czasie 13,0. 


dzów 


Koszutski pewnie, © ćwierć 
Zawody wywołały w 
Kaliszu niebywałe zainteresowanie, przy- 
czem zawodom przyglądało sie 5 tysięcy wi 


bie uznanie publiczności, 

Łodzianie zawiedli we wszystkich lin- 
jach. Otrzymując silnego przeciwnika nie 
mogli niczem nam, zaimponować, bo ustę- 
powali pod każdym względem gościom. 

Techniką nie imponują, bo jej nie mają, 
a o ofiarności nie warto nawet mówić. 

Legja okazała się zespołem o całą kite 
sę lepszym. 

Przebieg meczu wykazuje cały czas bai 
dzo wielką przewagę gości, którzy tak 8 
wiatrem, jak i pod wiatr „gniotą niemiło 
siernie'”, 

Ł, T. S. G. nie może zupełnie piłki utrzyw, 
mać i traci ją zawsze w pojedynkach. 

Legja też zyskuje pierwszą bramkę dą 
połowy. Po połowie także goście zdobyw 
wają drugą bramkę i prowadzą do 87 mie 
nuty 2:0, lecz karny i wolny w ostatniej 
minucie gry zmieniają wynik meczu. 

B. Sckt 
n a a E 


TABELKA LIGOWA 


Gier punkt. st. br. 


1. Garbarnia 21 28 56:40 
TEIKA 22 28 41:39 
3. Wisła 22 27 58:43" 
4, Warta 21 1 26 50:80 
5. Legja 21 26 40:31 
6. Cracovia 21 2% 47:39 
7. Czarni 21 18 „56:50 
8. Polonja 21 18 40:49 
9. Warszawianka 20 17 30:43 
10. Ruch 19 16 32:41 
ED WEG 21.. _ 157 13040 
12. Turyści 20 15 28:50 
13. Pogoń 20 13 35:43 


Mecze towarzyskie 


Hakoah—Hasmonea 1:0 (1:0). Mecz 
towarzyski. Przewaga Hasmonei. Bramkę 
dla Hakoahu uzyskał Steinbok. Sędzia p. 
Andrzejak. 

Widzew—Makkabi (Warszawa) 5:2 
(2:4). Mecz towarzyski. Zasłużone zwy- 
cięstwo drużyny łódzkiej, która wystąpiła 
w odmłodzonym składzie. Sędzia p. Rettig 

Kraft—Widzew H 2:0 (0:0). Zawody 
towarzyskie. 

Zjednoczone—Rudzki K. S. Mecz 0 
wejście do klasy B. Wynik remisowy 2:2 

2:0). 
obaw Gendienaa 2:2 (1:2). Mecz 
towarzyski. Kadimah z rezerwą. 

Geyer—Poznański 5:0 (1:0). Mecz to- 
warzyski. Zasłużone zwycięstwo Geyera. 
Przedmecz rezerw dał wynik 1:1. Na me- 
czu tym uległ złamaniu nogi Kowalski, któ- 
rego pogotowie odwiozło do szpitala. 


Piłka nożna na prowincji 


Spotkania o mistrzostwo piłkarskie Pab- 
janic przyniosły następujące wyniki: Sztern 
_—Kruschender 3:3, P.T. C-—Gimnazjum 
4:1, Sokół —Makkabi 9:0. Mecz towarzy= 
ski Makkabi warszawska—kombinowany 
zespół Burza—Kadimah przyniósł wynik 
remisowy 1:1 (1:1). 

Zgierz: Sokół—Orię 2:0 (1:0. Mecz towa: 
rzyski. Zwycięstwo zasłużone. 

* Kalisz. Ostatni mecz o mistrzostwo kla 
sy B K. K. $—Ż. K. G. S. 4:0. (C—S) 


Pay 


U a 


-4 


Ye! fig ARAE) 
EEATT i 


WIEZA! A 
PSOE: WASZA 


W rolach głównych 


a] 


Nastepny program 


5,20, 7,15 
o godz. 3. 5, 7 i 9 


| KING „RESURSA“ 


_ ul. Kilińskiego Nr. 123 | 


DZIS i DNI NASTĘPNYCH! 


Wspaniały dramat nieokiełznanych 
namiętności p.t. 


SODOMA 
i GOMORA 


Monumentalny film o grzechu i karze 


LUCY DORAINE 
MICHAŁ VARKONYI 


Następny program 


RASPUTIN i KOBIETY 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 
i 9; w dni świąteczne 


„HASŁO! z dnia 21 października 1929 r. ~ 289 
INA RATY! NA RĀ 

Poradnia Sprzedaż bielizny, asot damskiej, SB rad 

Wenerologiczna ||”. ystowe. gobelinowa inne materialy o aS 

Lekarzy Specjalistów „KREDYTPOL: Piotrkowska 70, fr. Ilpiętro 


syfilis i tryper 


Konsultacje z neurologiem 


i urologiem 


Gabinet Swiatło-Leczniczy 


Kosmetyka lekarska 


Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


223 PORADA 3 zł. 


poleca: 


tel. 1.58-38 


ul. Nawrot 2. 
Do 10 r. i 4—8 w. 


godz. 


ul. Zawadzka Nr. 1 


| czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 —2 pp. 
od 11—12 i 2—3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 


I SZEWCY 


Skóry—Hurt i Detal 


(specjalność: detaliczna sprzedaż 
lówók trwałych na wodę) 


Spółka Szewców 
Piotrkowska 79 


Dzielna 9, tel. 28-98 


| Choroby skórne szyć lc 


Przyjmuje od 8—10 i od 5—8. Leczenie | o 


LJ s. 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia inż.Krzyżanowski 1 S-ka 
dla pań. Dla pań od 3—5 pp. 


DR, HELLER 


Choroby skórne i wener. 
Tel. 79-89 


Dla pań specjalne 
3—5 po pol, w niedz. od 11—2 pp. 


RÓŻANER 


Ceny konkurencyjne Bez doliskatdie procentów 


J. SADOKIERSKI 


stomatolog 
chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i SFr m 
regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 
Piotrkowska 164 
Tel. 27-83 


DOKTOR 


WOLKOWYSKI 


Ea Ę ) 
CH 

S Sg 
pzd e A E 


KURKA OKECE KROKU KK ROKKO E ETERS 


POJEDYNCZE 


Cegielniana 25. Tel. 26-87. z 
Specjalista chorób skórnych 1” 
i ETTER 40p 
LECZENIE ŚWIATŁEM (lampą kwar- 
cową). Badanie krwi i wydzielin. TAKE STOLARSKI 


Przyjmuje od godz. 8—2, i 6— 
w niedziele i święta 9—1 


Dla pań od 5—6 oddzielna poczekalnia 
Dr. med. 


jo BETTE 


choroby wewnętrzne 


i dzieci 
Piotrkowska 6 Telefon 44.95 | 


powrócił 
przyjmuje od 8—11 i od 4—6 


Czy chcesz 


przerobić Wj żle działający aparat % 
RADJO na lepszy system, Eon 

do nowych fal? Bardzo tanio uskutecz- 

i mo-|nia to 


POLSKIE RADJO 


—9 pp. 


JULJUSZA 20 


WYTW. LUSTER 
190 Andrzeja 4 


pier 
Dr. Med. A 05 n g 
B E R L I N suusa 20 


choroby kobiece iakuszerja % 7 RÓG NAWROF 


ANANN 


Wielki fa wóz 
ków dziecinnych 
krajowych zagrani- 


eznych łóżek me- 
owych; wyżyma- 
ezki amerykańskie, 
materace wyścieła- 
ne oraz materace 
aprężenowe hygie- 
= dą „Patent" do 
meblowych łóżek 
podług miary nabyć 
można najtaniej 
i ma najdogod- 
miejszych wa- 
runkach w fabry- 
cznych składzie 


» DOBROPOL* 


Łód 
Piotrkowska 73 
odwórzu, 
pe, +. 58-61 


Biżuterję 
kupuję, pełną war- 
tość płacę. Solidne 
traktowanie „Pre: 


ciosa“, Piotrkowska 
Nr.123 w podwórzu 
274 


S: 


sa . 
Biżuterja 

zegarki na raty, 
ny gotówkowe, re 
ciosa”.Piotrkowska 
123 w pouwtts 


Zegna legityma- 


cja służbowa 
wydana przez Za- 
rząd K,E,Ł, na imię 


Władysławy Stra- 
tyńskiej 


Duży 


2 okienny pokój z 


Wólczańska 228 
Raczyński 


Dosprzedania 
piwiarnia z powodu 
choroby żony, Wiad, 
Krzywa 4, koło Re 
mizy 


zed gn Józef 
zgubił książecz- 
kę y eNA i kar- 
tę mob daną 
przez P, KU. So- 


snowiec 


Pokój 


Mienie. z od- 
dzielnem niekrępu- 
jącem wejściem od- 
najma. Grzybowska 
Piotrkowska 99 


. . 
Okazyjnie 
anio wszystko 

sprzedam z powo- 
du zmiany interesu 
om nowy z placem 


g |8 mieszkań, pokój 


z kuchnią widne. 
Cena 14000 zł. Do- 
mek nowy z bali 3 
cm. pokój z kuchnią 
na hi e sprze 
dam za zł. 20 

okien, 14 pk do 
domów drewnianych 
po 40zł. Sierukow- 
skiego 93 277 


Poszukuję 
pokoju z kuchnią 
przy pl. Bałuckim 
ew. zamienię po- 
średnicy, pożądani 
ofer. do adm. sub. 
mieszkanie lub 
tel. 57-23 753 


Pianina 
fortepiany, fishar- 
monje najtaniej na 
raty sprzedaje 
Chodkowski Sien- 
kiewicza 25 


14 
Fortepian 
długi, wiedeński, do 
sprzedania. Wiado- 
mość Ogrodowa 26 
sień 2 m. 6 I Piętro 


d Pietrzak Aro 
Gam włod| Lokal | Student | Drzewka | Potrzebna 
przy ul. Kijowskiej | do wynajęcia, skła- kę ryj ekcjii kore i krzewy Owocowe | osoba znająca szy- 
i zac kalsteor dający po. z poko- petycji, Zapóźnio- gl kopiari cie do pomocy. gos 
ę wojs PAY a-|ju z kuchnią i war nym metodą takróe , byliny się podyni zgłaszać 
ną przez . | sztatem. Dowie-g coni Przygotowuje gron i wszelkiego | się Narutowicza 32 
Łódź-misto żyłe eh u gospo: do egzaminów dla Kai jęz Cukiernia „Eryka” 
Dwie Ng" |akstęrnów, Gandor | potrzebny do ogre ia 
z ka 23 m. 2 front p 
Brzezińsk 811 | >; Szkółki Stoiń- ~ 
inteligentne panis BRDA piętro. skiego. Rédi-Zdro. Potrzebni 
przyjmę na mie- SZER ie. Doj tram- sprze- 
kasie (0. Abi Przyjmę Młodzieniec |wsjem Ne. 15. darzy: gazet Kai. 
mowskiego 33—35 | posadę mamki, wia | posiadający 5 kla- 275 | szać się ul. Rad- 
m» p. domość Zachodnia | sowe wykształcenie wańska 44 m. 29 
Nr. 22. u p. Kodłu- gimnazjalne —— 
bańskich. 310 |i kurs P. S. W. po- ||Wolne posady Potrzebny 
praje jakiegokol- , 
Dwi e wiek względnie pra zdolny psyc 
87.43 ktyki (miejscowość Potrzebny na st hłopi ać M 
nteligentne panie ; tny chłopiec do 
intelig p obojętna) Zgłosze- Zakład 
przyjmę na miesz- |nia pod „K. H“ do kotlarz na żelazne | praktyki  Zakła 
kanie. UlL.Abramow niniejszego pisma. roboty, oraz 2-ch|tap. dekoracyjny 
zaa 33135). 44 | ama ori wadę ES pra- peel Ewangie- Pindit a 
Ip ktyki oszenia | licka : 
Miemie ij Ślusarnia Anny 26 313 ALEJE KOJCIU/ZKI 1% 
z Hat AER DAA Re 


»Koźminek: 
Główna 51 


Sprzedam 


maszyną Singera 
nową mało używa- 
ną. Brzezińska 56 
m. 47. Jankowski 

313 


Pokój 


umeblowany J od- 
dzielnem „niekrępu- 


i |icem wejściem od 


najmę. Grzybowska 
Piotrkowska 99. 


Lekcje 


buchalterji prywat- 
nie pria godzin 
po zł. 1. 50, polski 
korespondencja 
handl, arytmetyka 
ipisanie na maszy« 
nie lekcja 1, «zł, 
Przejazd 40 m. 


wersacja) wyucza 
indywidualnie doś- 
wiadczona nauczy- 
cielka Sienkiewicza 
40 m.9. Zgłoszenia 
2—4 pp. 315 


4 . 
Sypialnia 
dębowa nowa i u- 
żywana garderoby 
rss łóżka poje- 

ncze i całe kom- 
spe gwarancja kil 
kalatoit Zamiany 
stolarnia, Warszaw 


18,|ska 16 przy Na- 


piórkowskiego 


Dla niezamożnych ceny lecznic 224 


“| Gdańska 72 — — — Tel. 24-52 & AL > SĄ 
2 RZY 


przyjmuje od 6 do 7, oraz w Leczni- 25 
cy Piotrkowska 157 od 5—6 bik KE ZEE 


gdyż dostarcza PP. Urzędnikon 
50 największych sklepów wszelkich 
towarów 


na raty po cenach 
gotówkowych 


Spis sklepów wydaje się na żądanie 


„RATPOL* 


Al. Kościuszki Nr. 13 
tel. 71-56, 


CENY PRENUMERATY : 


W Łodzi x niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 410 
Zamiejsoowa 


» » „ 5— 
Zagraniczna 5 Š 4 A „ B= 
Qdnoszenie do domu . KJ 63 <ę w Ja 0.40 


Prennmeratę można przerwać tylko 1 f 16 każdego miesiąca 


Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 
Redaktor naczelny; Henryk Rabczyński 


noro „eevee 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


Na l-ej stronie 50 gr. za wiersz milimetr, 1 łam (strona 4 łamy) 
tekście > » 4 1 w 5 % 5 
ca aa D p ò » k £ ” $ u 
ekrologi ” „ m 
Zwyczajne 10 » " bę „(10 damiw) 
Drobne 10 gr. poszukiwanie pracy 5 gr, za wyraz, Najmniejsze 
ogłoszenie 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. 30 proc. 
drożej, DZE w czerwonym kolorze 30 procent drożej. 
Ogłoszenia akcydensowe 30 procent drożej. 


Wydawca; Tow. Rzem. „Resursą”* 
abite w drukarni własnej Piotrkowąka 48 


URE 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filje 
w Łodzi, a centrałe gdzieindziej, o 50 proc. drożej od cen miej- 
scowych. Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. Każda nowa 
podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany 
cen bez uprzedniego zawiadomienia, Za terminowy druk ogłoszeń, 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważa sę 
za bezpłatne, 

Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconysh 
nie zwraca. 


redakcją 


| „AA ZA TERAZ ZER EZ REZ 0 a c w KK RA, 


Redaktor odpowiedzialny: Adam Żuczkiewicz 


